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Nr 143 (12167) Wileński
Uzgadniano tekst memorandum MFW

26 lipca prezydent Republiki 
Litewskiej Algirdas Brazauskas 
spotkał się z  dyrektorem drugie
go europejskiego departamentu 
Międzynarodowego Funduszu W a 
lutowego Johnem Odlingiem  - 
Smee, dyrektorem - wykonawcą 
Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego Adalbertem Knob- 
]em i przedstawicielem M iędzy
narodowego Funduszu W alutow e- 

, go na Litwą P. Bedforsem. W  
spotkani  ̂ uczestniczył przewod
niczący zarządu Banku Litews
kiego Romuałdas VisokavićLus.

Służba! prasowa Banku Litews
kiego donosi, ie  podczas, rozmo
wy rozpatrywano zasady p rzygo. 
towywanego nowego memoran
dom w sprawie polityki gospo
darczej.

(ELTA)

WENO (ĘLTA). 27 Upca pre
mier Republiki Litewskiej A do l- 
fas Sleżevićjus i  przedstawiciele 
Międzynarodowego Funduszu

Walutowego uzgadniali tekst 
memorandum.

Samo memorandum zostanie 
podpisane we wrześniu-, a 
przedtem jego tekst ómówi się 
w Radzie MFW.

Jak powiedział premier kor. 
ELTA, najwięcej dyskutowano w 
.sprawie poziomu inflacji na Li
twie. Porozumiano się, że pro
cent rocznej inflacji w  roku na
stępnym nie powinien przekra
czać 10 proc., a w końcu roku 
stanowić około 1 proc. Zdaniem
A. Sleźevićiusa, trudno osiągnąć 
takie wskaźniki, jednakże przy
kład Estończyków, Łotyszów, 
Czechów dowodzi, że jest to 
możliwe. Będziemy czynili wszy
stko, aby zmniejszając tempo 
inflacji, była stabilizowana go
spodarka, powiedział A. Sleie- 
vićius. Porozumiano się rów
nież, że Litwa bardziej zliberali
zuje taryfy importowe.

Zdaniem premiera, udało się

osiągnąć kompromis w najważ
niejszych kwestiach. Memoran
dum zmierza do realizowania
ścisłej polityki ekonomicznej, 
bowiem tylko taka może być 
podstawą normalnej gospodar
ki, jej stabilizacji. Po drugie, 
memorandum daje możliwość
skorzystania z nowych zasobów
kredytowych. Przychylna oce
na realizowania zasad wcześniej
szego memorandum w radzie 
MFW pozwoliła Litwie konty
nuować dialog z Bankiem Świa
towym w sprawie nowych kre
dytów . na poparcie rolnictwa, 
opieki społecznej, systemu fi
nansów, prywatyzacji. MFW oś
wiadczył, że od października br. 
na 18 miesięcy zostanie przy
znany dodatkowy kredyt w wy
sokości 100 min dolarów. Bę
dzie on wykorzystywany na roz
wój różnych gałęzi gospodarki. 
Część tego kredytu przeznaczy 
się również na budowę termi
nalu naftowego i ropociągu.

Wymiana pieniędzy w Rosji-  
akcja finansowa czy polityczna?

ZDJĘCIU: premierzy L itwy Polrki Adolf as Sleievlćius | Hanna Suchocka podczas spotkania.
Fot. Gedlminas Svltojus (ELTA)
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^  erWszego wydziału
Ministerstwa

Spraw Zagranicznych Polski Ste
fan M eler.

Po spotkaniu licznemu gronu 
dziennikarzy prem ier Polski Han. 
na Suchocka pow iedziała: z  pre
m ierem  L itw y przede wszystkim 
mówiliśm y na temat traktatu li
tewsko .  polskiego, w  sprawie 
k tórego negocju ją obecnie mini
sterstwa spraw  zagranicznych 
obu kra jów . Uzgodniliśmy, że 
kwestie historyczne, które naj
bardziej nam ciążą, n ie pow in
n y  stanowić przeszkody w  roz
w o ju  naszych stosunków. Uzgod. 
niliśmy również, że  stanowić one 
będą obiekt osobnej deklaracji. 
A . Sleżevićius zaprosił mnie do 
udziału w  uroczystości otwarcia 
now ego przejścia granicznego 
m iędzy Litwą a  Polską 1 w rze
śnia w  Budzisku. Sądzimy, że 
b yłoby  bardzo dobrze do tego 
czasu podpisać m iędzynarodową 
umowę. M ów iliśm y o  liberaliza
cji handlu. Postanowiliśmy utwo

rzyć grupę ekspertów spośród 
pracowników polskiego M inister
stwa W spółpracy Gospodarczej z 
Zagranicą oraz M inisterst
w a  Finansów Litwy, która u- 
stali etapy przejścia do wolne
g o  handlu. Jesteśmy bardzo za. 
dow ólen l z tego  spotkania, gdyż 
Polska pragn ie utrzymać jak  naj
lepsze stosunki z  sąsiednią Lit
wą. Uzgodniono, że  kolejne spo
tkanie delegacji negocjacyjnych 
w  sprawie traktatu nastąpi w  
dniach 16— 17 sierpnia w  W iln ie.

Prem ier L itw y Adolfas Sleżevi- 
ćius: wyraziliśmy swą wolę, aby 
Polska przygotowała ustawę o 
mniejszościach narodowych, na 
której podstawie moglibyśmy a- 
nallzować sytuację L itw inów  w  
Polsce. Mówiliśmy, też o  możli
wościach eksportu energii elek
trycznej na Zachód, budowie ga
zociągu na M orzu Północnym. 
Bardzo ml się podobał konstruk
tywny pogląd premiera Polski na 
wszystkie problemy.

Prezydent Rosji Borys Jelcyn’ 
podpisał w poniedziałek dekret, 
łagodzący warunki wymiany pie
niędzy. Rozporządzenie Central
nego Banku Rosji (CBR) o wy
cofaniu z obiegu z dniem 26 11- 
pca wszystkich banknotów emi
sji 1961— 1992 wywołało ogól
nie negatywną reakcję ludności 
Rosji oraz rządów tych krajów 
WNP, gdzie rubel pozostaje śro
dkiem płatniczym.

Decyzja banku o wymianie tyL 
ko 35 tys. rubli i to w ciągu 
zaledwie dwóch tygodni spotkała 
się też z krytyką praktycznie 
wszystkich liczących się w Ro
sji sił i ugrupowań politycznych.

Dekret Jelcyna przedłuża czas 
wymiany pieniędzy — do końca 
sierpnia — i podwyższa, do 100 
tysięcy rubli, sumę, jaką miesz
kańcy Rosji będą mogli wymie
nić w kasach oszczędności

Z ostrą krytyką decyzji Cen
tralnego Banku Rosji wystąpił 
wicepremier i minister finansów 
w rządzie Czernomyrdina Borys 
Fiodorow, który nazwał operację 
„szkodliwą pod względem polity
cznym i ekonomicznym". „Wy
miana wygląda jak zaplanowana 
akcja polityczna, której celem 
jest wywołanie niezadowolenia 
ludności z działalności prezyden
ta i rządu" — stwierdza się min. 
w oświadczeniu ministra finan
sów.

Borys Fiodorow zwrócił uwa
gę na wybitnie negatywne na
stępstwa, jakie operacja wymia
ny wywoła w stosunkach Rosji 
z byłymi republikami radziecki
mi, posługującymi się rosyjskimi 
rublami. Wymiana pieniędzy do. 
prowadziła w tych krajach do 
chaosu i pogorszyła ich stosunki 
s Rosją, która okazała się nie
pewnym partnerem — oświad
czył minister finansów.

Wiceprzewodniczący Centralne, 
go Banku Rosji Aleksander Chan 
drujew powiedział natomiast, że 
całe polityczne kierownictwo kra
ju — z wyjątkiem przebywają 
cego w USA Borysa Fiodorowa 
— było poinformowane o piano 
wanej akcji wymiany. Oświadczę, 
nie Chandrujewa oznacza, że 
premier Czernomyrdin zaakcep
tował decyzje banku bez konsul
tacji z ministrem finansów.

Proprezydencka parlamentarna 
Koalicja Reform wezwała Jelcy
na do anulowania- decyzji banku 
centralnego i odwołania jego 
przewodniczącego Wiktora Gie. 
raszczenki. Rada Koordynacyjna 
ruchu „Demokratyczna Rosja" na. 
zwała operację wymiany „kolej
ną prowokacją podporządkowa
nego parlamentowi banku, której 
celem jest ostateczna destabiliza.

(Dokończenie na str. 2)

K U R I E R
Wileński

Na Wileńszczyźnie bez „Kuriera1* 
duchowe życie obumiera

Trwa prenumerata 
na jedyną codzienną 
polską gazetę
na Litwie Indeks 67218

PREN U M E R ATA  „KU R IERA WILEŃSKIEGO *4 N A  WRZE
SIEŃ T R W A  TYLK O  DO 1 SIERPNIA!

Zaprenumerować „Kurier W ileński" można na każdej pocz- 
c ie oraz w  redakcji Hrimnifca (AL. LAISVtES 60, 11 PIĘTRO, 
POKÓJ nr 1114) w  dniach pracy od 9 do 17.

Koszty prenumeraty na Litwie:
Bez doręczania 2,10 LL,
z doręczaniem 3,09 Lt.

Gazetę zaprenumerowaną bez doręczania można odebrać w  
redakcji „Kuriera W ileńskiego" codziennie w  dniach pracy 
OD 0 DO 17 (POKÓJ N R  1115).

Do redakcji zwracają się niezamożni Czytelnicy z zapyta
niem, czy  -mogą liczyć na pomoc finansową w zaprenumero
waniu „Kuriera W ileńskiego" aa  IV  kwartał br.

N iestety, brakuje nam pieniędzy, by pomóc wszystkim po
trzebującym 1 pragnącym mleć naszą gazetę w  domu.

W  związku z tym zwracamy się z apelem do ludzi współ
czujących i pragnących pomóc samotnym, biednym, inwalidom 
I emerytom, dla których „Kurier W ileński" jest częstokroć 
Jedynym oknem na świat. Jedynym gościem odwiedzającym 
ich codziennie: okażcie odrobinę współczucia i dobrej woli, 
pomóżcie rodakom w  Ich biedzie i (wpłaćcie pieniądze na fun
dusz prenumeraty:

LAIKRASC IO  „KURIER W ILEŃSKI" (PRENUMERATOS 
FONDAS (LTB SĄ SK AITA  N R  164213 150003 LB VILNIAUS 
SKYRIUJE NR 8517 KODAS 260101601).

PIENIĄDZE M O ŻN A  RÓW NIEŻ W PŁACIĆ BEZPOŚREDNIO 
W  REDAKCJI (POKÓJ NR 1115).
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Wymiana pieniędzy w Rosji — 
akcja finansowa ciy polityczna?

(Dokończenie ze* sir. 1) 
cja sytuacji w kraju".

Jurij Czemiczenko, lider Par
tii Chłopskiej uznał decyzję  ban
ku za część antyprezydenckiego 
puczu, p rzygotow yw anego przez 
czerwono - brunatną opozycję. 
„T o  polityczna torpeda, w ym ie
rzona przeciwko Je lcynow i" —- 
powiedział Czemiczenko.

Przewodniczący parlamentu 
Rusłan Chasbułatow w ydał oś
wiadczenie stwierdzające, że 
„przeprowadzana przez Central
ny Bank i rząd operacja w ym ia
ny  nie była konsultowana z  Ra
dą Najwyższą", mimo że bank 
podlega parlamentowi. Chasbuła
tow  w ezw ał d o  anulowania wsze
lkich ograniczeń —  co do w yso
kości sum i  czasu w ym iany —  
grożąc zwołaniem nadzwyczajnej 
sesji parlamentu i zdym isjonowa
niem „w innych tej akcji".

Przeciwko warunkom wym ia
ny wypow iedziała się oczyw iście 
opozycja, która z  zasady potępia 
wszelkie d ecyzje  i  poczynania 
rządu. L ider nacjonalistyczno v  
komunistycznego' Frontu Ocalenia 
N arodowego Ilja! Konstantinow, z 
zadowoleniem  skonstatował zb ież
ność stanowisk Chasbułatowa z 
oceną Frontu i opowiedział się 
za zwołaniem  nadzwyczajnej se
sji parlamentu.

W iceprezydent Ruckoj ośw iad
czy ł z  kolei, że  operacja w ym ia
ny jest „nieprzemyślana, nieprzy
gotowana, n ie ma nic wspólne
go  z  walką p rzeciw ko in flac ji" i 
stanowi jeszcze jedno .potwierdze
nie, że  „prezydent lekceważąco 
odnosi się do szeregow ych  oby
wateli".

Zgodny protest przeciw ko ope
racji wym iany tak  różnych krań
cow o sił politycznych m oże m ieć 
jedną przyczynę —  decyzja, jak  
się wydaje, została pod jęta przez 
Gieraszczenkę, Jelcyna i  C zem o.

. myrdina z  jpom inięćiem  pozosta* 
łych aktorów rosyjskiej sCeny po
litycznej, pretendujących do czo
łow ych  roi. M inister spraw  za
granicznych ■ Artdriej K ozyriew  
oświadczył w  poniedziałek, że  
próba poszukiwania kompromi
su z  nieprzejednaną opozycją 
„to  strata czasu" i  , .Rosja po
trzebuje silnej ręki".

G łównym  celem  w ym iany jest 
odcięcie dopływ u na rosyjski ry 
nek masy rublowej z  b y łyęh  re
publik radzieckich. .Według oce
ny w iceprzewodniczącego CBR 
A .  Chandra jew a, poza granitam i 
Rosji znajduje s ię w  ob iegu  Ok. 
1,7 biliona „starych" rubli, pod-

Posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa Rosji

Borys Je lcyn  otw orzy ł w  po
niedziałek posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa F ederac ji R osy j
skiej. Tematem numer jeden  była 
sytuacja na gran icy afgańsko - 
tadżyckiej. Można, się jednak 
spodziewać także, że  n ie została 
pominięta kontrowersyjna wym ia
na banknotów rublowych z  lat 
1961— 92.

Rozpoczynając posiedzenie pre
zydent Rosji zadał kilka pytań 
odnoszących się do  spraw y obro
n y  granicy tadżyckiej: d laczego 
wojska rosyjskie okazały się nie 
przygotowane do obrotny, czemu 
zabrakło kom pleksowego planu 
obrony granicy, która według 
s łów  Jelcyna, jest w  istocie „g ra 
nicą Rosji, a  n ie Tadżykistanu" 
o ra z  co w łaściw ie w ydarzyło  się 
na tej gran icy w  ostatnim cza
sie.

Rada Bezpieczeństwa Rosji

W IZYTA JELCYNA W  JAPO NII 
ZNÓW „N A  PORZĄDKU D N IA"

W izyta prezydenta R osji Bo
rysa Jelcyna, która została dwu
krotnie odwołana z  powodu 
sporu terytorialnego o  W ysp y  
Ku rylskie, znów znalazła się „na 
porządku dziennym", je j dokład. 
ny termin nie jest jednak zna
ny —  oświadczył w e wtorek 
rzecznik rosyjskiego M SZ Gle- 
o rg ij. Karasin.

Okno na świat
czas gdy  w  samej Rosji bankno
tów  em isji lat 1961— 92 jest nier 
spełń a 250. mld. O gółem  w  ob ie
gu znajduje się 5,1 biliona rub
li. T

Po w zględnej stabilizacji kur
su rubla względem  dolara (26 li. 
pcai kurs dolara spadł poniżej 
tysiąca rubli i w ynosił 996,5 
rbl/1 USD), rząd rosyjski ma 
nadzieję na ugruntowanie tej 
sytuacji licząc, że  przyczyni się 
to  do zw iększenia pom ocy finan
sowej Zachodu.

Przedstaw iciele banków i  rzą
dów  państw W N P  strefy  rublo
w e j zostali poin form ow ani o  pla
nowanej wym ianie 24 lipca, czy 
l i  w  przeddzień ogłoszenia decyzji. 
Przew odniczący N arodow ego Ba
nku U krainy W ita lij T ych y j ok 
reślił akcję banku rosyjsk iego 
jako „n ieprzy ja zny  a  nawet w ro
g i akt p rzem ocy" w obec byłych  
repu b lik , radzieckich. Rosyjskie 
k ierow nictw o n ie uw zględniło in . • 
teresów partnerów ze  W spóln o

t y  —  pow iedział dyrek tor Ba
nku Ukrainy, k tóry  uważai, że  ta  
„nieuzgodniona akcja stw orzy 
dodatkowe trudności d la k ra jów  
W N P " .

Z  „rub low ych  państw " W sp ó l
noty o  sw oim  zam iarze pozosta
nia w e  w spólnej s ferze  rublowej 
poin form ow ały Uzbekistan, Tad
żykistan i  Arm enia, k tóre  n ie są 
przygotow ane d o  • wprow adzen ia 
własnych p ien iędzy a  gospodarka 
tych k ra jów  znajdu je s ię w  ka
tastrofalnej sytuacji. W ym ian a  
rubli w  tych  kra jach ma b yć  
przeprowadzona w  późn iejszym  
okresie.

G ruzja zdecydow ała  się w p ro
wadzić własną w alu tę ju ż w s ie r .  
pniu, M o łdow a  p lanu je to  zro
b ić  także w  c iągu  „k ilku  na jb liż
szych tygodn i". G ruzja  i M o łd o
w a  w yd ru kow ały  ju ż  w łasne 
pieniądze, k tóre  są zdeponowa
ne w  ich bankach narodowych.

W icep rem ier Kazachstanu Dua- 
let Samba je  w- potw ierdził, ż e  je 
g o  kra j m a zam iar „n a  razie" 
pozostać w  strefie  rubla. 27 lip 
ca  Sambajew ma p rzybyć  do
M oskw y, ab y  uzgodnić szczegó ły  
w prow adzen ia w  Kazachstanie 
rosyjskich rubli em is ji 1993 ro
ku. N iek tó re  źród ła w  Kazach
stanie podają jednak, że  republi
ka ta  także w ydrukow ała  już
sw oją  walutę, a le  poczeka z  je j.
wprowadzen iem  do czasu, aż
stosunki z  Rosją zostaną całko
w ic ie  w yjaśnione.

Zdzisław R A C Z Y Ń S K I 
(PA P )

Z DONIESIEN PAP

USA i Ukraina rozpoczynają 
rozmowy na tematy nuklearne

M inister obrony U krainy Kon
stantyn M orozow  rozpoczął w  
poniedziałek dwudniow e rozmo
w y  z  władzam i Stanów Z jedno
czonych na temat stacjonowanych 
w  republice strategicznych poci
sków nuklearnych i  zacieśnienia 
dwustronnej współpracy w o jsko
w e j.

W ed łu g  . przedstaw icieli ame
rykańskich, M orozow  i  sekretarz 
obrony U S A  Les. A sp in  podpi
szą w e  w to rek  porozum ienie o  
Ściślej szej w spółpracy w  dziedzi
nie obronności i b yć  m oże rów 
n ież o wspólnych m anewrach

wojskow ych . P o  poniedziałko
w ych  rozm owach M orocow a z 
wicesekretarzem  obrony W illia 
mem Rerrym w ysok i przedstawi
ciel departamentu obrony U SA 
oświadczył, że  „osiągnięto pe
w ien  postęp ".

Stany Z jednoczone naciskają 
na Ukrainę, b y  zgodziła  się na 
zniszczenie ok. 1600 pocisków 
nuklearnych da lek iego  zasięgu i 
została państwem bezatomowym. 
K ijó w  odmawia, m imo ponawia

nych p rzez M oskw ę żądań zw ró
cenia pocisków  Rosji.

Wkrótce zawieszenie broni
Przedstaw iciele Rosji, G ruzji i 

A bch az ji podpiszą w e  w to rek  lub 
w  środę w  Soczi porozum ienie o 

.zaw ieszeniu  broni w  kon flikcie 
gruzińsko .  abchaskim. T ak ą  in
form ację przekazał w e  w to rek  
p rzyw ódca G ruzji Eduard Sze- 
wardnadze.

Szew ardnadze pow iedzia ł tego  
dnia w  parlamencie, że  strona 
abchaska wniosła n iew ie lk ie  
zm iany d o  p ro jektu  porozum ie
nia. ;N ie  powinno* to  jed n ak  prze
szkodzić w  podpisaniu dokumen
tu w  na jbliższym -czasie.

Sekretarz prasow y p rzyw ódcy  
G ruzji R ew az Egadze pow iedział, 
ż e  stronę gruzińską będz ie  repre
zentow ał w  Soczi przew odniczą

c y  parlamentu W achtang Gogua- 
dze. Z e  strony abchaskiej poro
zum ienie o  przerwaniu ognia 
podpisać m a zastępca przew od
n iczącego parlamentu Sokrat 
Dzindżulia, zaś ze  strony Rosji 
j e j  m inister spraw  zagranicz
nych A n drie j K ozyriew .

W  trw ającym  praw ie rok  kon. 
f lik c ie  gruzińsko - abchaskim 
zg in ę ło  ponad 3 tysiące osób. O- 
b ie  w alczące strony liczą, że  Ro
s ja  w eźm ie  udział w  m iędzyna
rodow ej operacji, k tórej celem  
będzie  utrzymanie pokoju  w  stre
f ie  konfliktu. Zaw arcie obecnego 
porozum ienia staje się m ożliw e w  
znacznej m ierze  dzięk i udziałowi 
w  n egocjac jach  strony rosyjskiej.

Największe od 11 lat działania zbrojne

podjęła d ęcyżję  o  odwołaniu ze 
stanowiska dow ódcy  w o jsk  och
ron y  pogranicza W ład im ira  Szlia- 
chtina.

U czestn icy  sesji, zwołanej 
przez prezydenta Rosji Borysa 
Jelcyna, m ianowali ministra 
spraw zagranicznych An drie j a 
K ozy r iew a  specjalnym  wysłanni
k iem  prezydenta ds. rozw iązania 
kryzysu na tadżycko-afgańskiej 
granicy. '

Rada Bezpieczeństwa udzieliła 
też nagany m inistrowi bezp ie
czeństwa R o s ji W ik to ro w i Ba- 
rannikowowi, któremu podlega
ją wojska ochrony pogranicza, 
za nieodpow iedn ie przygotow anie 
żo łn ierzy oraz p ow ie rzy ła  mini
strow i obrony Paw łow i Graczo- 
w ow i * zadanie koordynacji dzia
łań m inisterstw 'obrony, bezpie
czeństwa i spraw wewnętrznych 
w  celu ochrony granicy.

Partyzan c i m uzułm ańscy w zn o 
w il i  w e  w to rek  ostrzał rak ieto
w y  z  L ibanu p rzygran icznych  te 
ren ów  w  Izraelu  północnym , a 
lo tn ic tw o  izrae lsk ie  r  a rty leria  
w zn o w iły  bom bardowania* p rzy 
puszczalnych stanow isk strony 
p rzec iw n ej. W a lk i trw a ją  trzec i 
d zień  i  są n a jw iększe  od  11  lat.

O k o ło  50 tys. m ieszkańców 
w iosek  libańskich u ciek ło na pó ł
noc, d o  Bejrutu. P o  stron ie izrae
lsk ie j, ok. 150 tys. ludzi , p rzeby
w a  w  schronach, a tys iące  ew a 
kuow ano dalej na  południe.

l ib a n  zw róc ił s ię w  pon iedzia
łek  o  in terw en c ję  do  R ady  Bez
p ieczeństwa O N Z . Posiedzen ie 
zapow iedz iano na w torek . Po 
stronie libańskiej zg in ę ło  co na j
m niej 40 osób,* a  ponad 150 
zostało rannych. Źródła libańskie 
podały, że  w śród o fia r  śm iertel
nych jes t 6  żó łn ierzy  syryjskich:

P o  stronie izrae lsk ie j zg inęło  
2  c yw iló w  i  ,1  żo łn ierz; a  13 
m ieszkańców  m iasteczka gran icz
nego K iria t ' Szmona zostało ran
nych.
' S yria  utrzym uje w  -Libanie ok. 
35 tys. żo łn ierzy . Izrael oskarża 
Syrię  o um ożliw ianie prow adze
nia ostrzału Izraela  partyzantom  
z  Hezbollahu, Ugrupowania szy i
ckiego, w sp ieranego politycznie, 
o rgan izacy jn ie  i finansowo przez 
Iran.

G łów n ym  celem  ■ ostrzału po 
stronie izraelskiej jest K iria t 
Szmona. R ak iety  typu katiusza 
spadają tam sporadycznie, uszko, 
dzająć gmachy, u lice i inne o- 
biekty.

P o  stron ie libańskiej ru jnow a
ne są w io sk i szy ick ie  stanowiące 
bazy  w yp a d ow e  dla partyzantów  
Hezbollahu, a  także Ich obozy  
szko len iow e 1 punkty d ow odze
nia, k tóre  znajdu ją s ię w  re jo 
n ie  miasta Baałbek na P łaskow y
żu Bekaa. O biektem  ataków  iz
raelskich są też obozy  uchodź
ców  palestyńskich.

W  pon iedzia łek  w ieczorem  
w o jsk o  s yry jsk ie  za ję ło  stanowi
ska b o jo w e  naprzeciw  zachod
n ie j części u tw o jzon e j przez Iz 
rael w  L ibanie południow ym  tzw. 
strefy  bezpieczeństwa. Jest ona 
obsadzona p rzez prolzraelską mi
lic ję  libańską, k tóre j zadaniem 
b y ło  pow strzym yw an ie  partyzan
tó w  muzułmańskich podchodzą
cych  pod  gran icę, z  Izraelem . W  
ostatnim czasie partyzanci Hez- 
bollahu zaczę li p rzez n ią przen i
kać z  W idoczną łatwością.

W ład ze  Izraelskie zaznaczają, 
ż e  obecnej operac ji n ie zam ie
rzają rozszerzać do rozm iarów  
najazdu na Liban, ja k  to  b yło  w  
1982 roku, k iedy  w o jsk o  izrael

skie k ierow ane przez ministra ob
ron y  A r ie la  Szarona doszło aż 
do Bejrutu, likw idu jąc zastępcze 
państwo palestyńskie.

P rzyw ódca  Hezbollahu Hasan 
Nasralla pow iedzia ł w  Baalbeku, 

.że „to , co s ię dzie je , nie p ow 
strzym a nas przed kontynuowa

niem  i nasilaniem konfrontacji, 

zm ierza jącej do usunięcia w ro

ga izraelskiego z Libanu przy u- 

życiu  s iły  zb ro jn e j". .

PARLAM E NT ATAKUJE PA N IĄ  THATCHER

Spór o  Kuty le , anektowane 
przez ZSRR w  sierpniu 1945 r., 
uniemożliwiał do tej pory  pod
pisanie japońsko-rosyjskiego
traktatu pokojowego. N ego
c jac je  utrudnia postawa nacjo
nalistów rosyjskich, k tórzy są 

przeciwni wszelkim  ustępstwom 
terytorialnym.

Parlament rosyjski zaatakował 
w  poniedziałek panią Thatcher 
za zachowanie „n ietaktow n e" i 
„ob ra ż liw e ".' M argaret Thatcher, 
z  którą te lew izja  m oskiewska na
dała w  n iedzielę w yw iad  pa og ło . 
szeniu w yn ików  sondażu dow o
dzących, iż jest politykiem  za
granicznym  najbardziej cenionym 
przez społeczeństwo rosyjskie, w  
odpow iedzi na pytanie jak  upo
rać się z  rozryw ającym  kraj 
chaosem odparła: „Rozw iązać
parlament i rozpisać now e w y 
bory".

Służba prasowa parlamentu, na 
którą pow ołu je się agencja TASS 
uznała, że  nietaktowne i obrażli-

w e  zachowanie byłej premier 
jest oczywiste, podobnie jak in

gerencja  w  m iędzynarodowe spra
w y  suwerennego kraju. Oświad
czenie pani Thatcher określono 
jako prow okacyjne 1 jako „p ró
bę dyktowania warunków polity
cznego rozwoju Rosji".

. Parlament zakwestionow ał tak. 
że  uwagi Thatcher na temat po
trzeby uchwalenia now ei rosyj
skiej konstytucji. „N a le ży  tu od. 
notować, że  W ie lka  Brytania nie 
ma w  ogó le  ustawy zasadniczej, 
ale nikt n ie próbuje przekonać 
B ryty jczyków  co do potrzeby 

zmiany tej sytuacji '

Castro 
zapowiada 
zmiany

Szef partii i  paruty. 
k iego F idel Castro |g|s| 
w  poniedziałek żniej||Pl 
zu posiadania i  ob rob i 
walutam i na Kuble; |IS 
wystąpieniu z  okazji 4q H| 
c y  szturmu na kosza^ jj l  
da, Castro pow ied zia ł^  
szłości w ładze kubaiw *P  
udzielały w iz  wjazdowy* J 

| ńskim emigrantom *  potowi 
którzy będą chcieli 
swych krewnych n® fc j j i  

F idel Castro zapowiedzi 
że  otwarcie kraju dla inJl 
zagranicznych. Wkrótce;■  
powiedział —  Rada 
łosi o fic ja lne d ecya je f^^  
wym ien ionych sprawa^ 

Kubańskie kierownict^l 
dziew a się, iż  zapow iada ł 
m y przyczynią ślę do J  
nia w p ływ ów  dewizowym 
stwa. Kuba potrzebuje i 
zwłaszcza dolarówj§ na j 
n ięcie kubańskiej 
ruiny, w  jak iej znalazł*^ 
upadku kom unizm iM w {
W schodniej.

ROBERT MALYjJ 
NOWYM PREMIElttf 

HAITI

Prezydent Haiti Jean. 1 
rand Aristlde  desygnował t| 
niedziałek na stanowieni, 
ra rządu tego  kraju swego] 
jaciela, przedsiębior c ę ; ; ] "  
M alva la  —  poinformowały] 
wołu jąc s ię na oficjalne j 
niezależna rozgłośni! j 
M etropole.

D opóki jednak kand jjS  
w ego  prem iera nie 
parlament haitańsłd, ONZ i  
ma em bargo na dostawy] 
na ftowej dla Haiti ~  jed 
najbiedniej szych państw j 
niowoamerykańsklęM
now ego prem iera j pa 
jeden, z  punktów 
lipca br. w  N owym  Jota i  
Aristlde  i  generała » 
rasa porozumienia. 
dras oba lił w  1991 r. pN 
Aristlde  l do lipca 
spraw ował w  kraju rządri 
torskie. Podpisują! 1 
Jorku porozum ienia z 
Cedras zgodził się na ] 
ob jęc ie  przez niego |p|fl 
zydenckiego i przywrfcw j 
w yspie  dem okratyczne®^ 
ku.

66 OSOB ZGINfU 
W  KATASTROFIIJ 

SAMOLOTU

66 osób /.ginęło,la sn 
się uratować w katastrowi 
niowokoreańskłegffl 
sażerskiego, k tóry  ś 
łek  rozbił się pod miaste*| 
po —  wynika z  bilansują 
nego przez miejscową f 
w torek  rano.

ZA ROK U R W  
OTW ARCIE TUNB 

POD KANAŁEJj

Prem ier W . Brytanił'j®J 
jo r  powiedział w  P00* ]  
że tunel pod Kanate® MA 
che zostanie uroczyśos |
6  maja przyszłego] p l  
królową Elżbietę II i 1 _  
Francois M itterran da^^p  
M a jor ogłosił na konfej®Jr 
sowej kończącej 
szczyt brytyjsko - franĈ I  
w  dziejach stosunkrap 
obu państwami. _

W  myśl p ie rw od flffiH  
tunel miał być oim M  JL  
br., a le z  powodów  l i i i  
i  innych problem óig^jg| 
cz-na zwłoka w  
inw estycji stuleciaS” " 

40-kilometrowy »E jj 
żony pod dnem Kan#^._ 
che zostanie udostęp®8̂  
szłym użytkownikoiaJL .  
nim poślizgiem czaso11̂ !  
cenie tunelu rozpocWP uB 
niu 1987. Jest to n a j*JJ  
westycja kapitału pO^|{i 
Europie. S z a c u ^ ^ ^ ^ ^
4,8 mld funtów (7,2 
statecznie p o d n H
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-roircTYLIA l it e w s k ie  w  k r a j a c h  w s p ó l n o t y

EUROPEJSKIEJ

roku 199Ś nie będzie obow iązywała kw ota  p rzy  wwożeniu 
ekich tekstyliów do k ra jów  W spóln oty  Europejskiej. Um owa 

“^ E u r o p e js k ą  W spólnotą Gospodarczą i Republiką Litewską 
" j a w i e  handlu wyrobami w łókienn iczym i została rozpatrzona 
w *P 1993 I0ku w  Brukseli i jes t ju ż parafowana, 

rtwa eksportuje swe w yroby  do 17 k ra jów  Europy Zachód- 
Według danych Departamentu Statystyki, w  p ierwszym  

ni€irtale 1993 roku Litwa wyeksportowała na Zachód tow ary 
^artości 70.053 tys. dolarów USA, im portowała zaś za- 20.743 tys.

aPN a B l f e  miejscu na liście eksportowej po  produkcji prze- 
petrochemicznego i spożyw czego znalazły się w y ro b y  prze

mysłu tekkiegP: odzież, tkaniny bawełniane, lniane, wełniane, je . 
Jrtme i syntetyczne, dzianina, dyw any, przędza. N a  Zachód 

rzedaje się około 50 proc. produkcji przedsiębiorstw  kon fek
cyjnych, 15 proc. wyrobów  dzianych, oko ło 7 p ro c  w ytw orzonych  

na Litwie tkanin.
SPOTKANIE M IN IS TR Ó W  ENERG ETYKI L IT W Y  I 

K A Z A C H S T A N U

Do Moskwy na polecenie rządu Republik i Litew sk iej udał się 
minister energetyki Algimantas Stasiukynas. Spotka się on  z  m i
nistrem energetyki i zasobów pa liw ow ych  Kazachstanu Kadirem

Baikinem. , %
Obydwaj ministrowie om ów ią kw estie  w spółpracy handlowej. 

Litwa chciałaby kupować w  Kazachstanie ropę naftową, w  za
mian za towary litewskie.

GALERIA „ V A R T A I "  —  B R A M Ą  N A  Ś W IA T

27 lipca w  wileńskiej ga lerii ,,Vartadł' otw arta  została w ystaw a 
twórczości litewskiej plastyczki z  A m eryk i K az Johnson. Ekspo
nuje się rysunki i grafikę. Galerię tę artystka w yb ra ła  w  roku 
ubiegłym, gdy pęzybyła do  W iln a  na rekonesans. Z  k o le i zakom
ponowała ona galerii „V a rta i" urządzenie w ystaw y  sztuki litew 
skiej w Waszyngtonie, w  jednej z  najstarszych sal ek spozycy j
nych stolicy USA „Gallery-10". P ropozyc ję  chętn ie p rzyjęto . W  
najbliższym czacie dokona s ię przeglądu prac autorów  na jczęściej 
uczestniczących w  wystawach „V a r ta iM i sporządzi się kolekc ję. 
Wystawa w  Waszyngtonie ma b yć  otwarta w  sierpniu lub wrze- 

śnitt.
W  SPRAWIE BUDYNKU SĄ D U  K O N S T YT U C YJN E G O

W następnym tygodniu, na jpewniej od  poniedziałku, ma roz
począć oficjalne funkcjonowanie Sąd Konstytu cy jny. N a  siedzibę 
sądu jeszcze wiosną wyznaczono gmćfch p rzy  a le i G iedym ina, na
leżący do Ministerstwa Energetyki.

W ubiegłym tygodniu minister energetyk i A lgim antas Stasiu
kynas i Juozas 2ilys podpisali protokół, w  m yśl k tórego  d o  31 li- 
Rca gmach zostanie przekazany Sądow i Konstytucyjnem u. 

ARESZTOW ANO JESZCZE 5 W Y M A G A C Z Y

W Wilnie aresztowano jeszcze p ięciu  w ym agaczy, k tórzy  za 
.ochronę" prywatnych kiosków w ym aga li od  w łaśc ic ieli po 1 0 0  
U miesięcznie. Są to J. i W . Samuszczenkowowie, W .  F ilipow icz, 
A. Gudalevićius, A . Karlo.

P A N IK A  W  K O W N IE

Z soboty na niedzielę w  K ow n ie  wybuchła panika. N ieznany 
osobnik zatelefonował do polic ji i  pow iedział, że  gmach dWorca 
został podminowany. Oczywiście, wstrzym ano ca ły  ruch, ew akuo
wano ludzi, ale sprawdzenie w ykazało, że  alarm  b y ł fa łszyw y. 
Takie żarty drogo kosztują.

V IA  B A L T IC A

Trasa litewska międzynarodowej 'drogi V ia  Baltica wynosi 
284.6 km. Firma „Neste" ma zam iar w ybudow ać w zd łuż szosy 
°d Helsinek do W arszawy 150 nowoczesnych stacji benzynowych,
1 serwisem.

„COTTON" PENETRUJE R YN E K  L ITE W SK I

Słynna amerykańska firma „C otton " penetru je rynek litewski, 
merykanie za tonę bawełny żądają 1240 USD, podczas gdy  Uz- 
kistan — niecały tysiąc. A le  U zbecy lada dzień m ogą podwyż- 

ceny, zrównać je  ze  św iatow ym i i w ted y  decydującym  
ynnikiem stanie się jakość.

JO INT VENTURE Z  F IR M Ą  „BU LL"

ra"*M-a *rancus^a „Buli" założyła wspóln ie z  firm ą „Infostruktu- 
Mmisterstwa Łączności i Informatyki jo in t venture. General- 

j  „ yrektorem nowej spółki został b y ły  dyrek tor „Baltic Am a- 
^  J. Zalatorius.

ł,EUR0  INFO CENTRUM " N IE  CIESZY SIĘ PO PU LA R N O Ś C IĄ  

s*y^na organizacja europejska, z  której z  w ie lk im  po
lem już od kilku lat korzystają Estończycy, na L itw ie  nie
się powodzeniem. A  przecież jest ona zdolna w  błyskawi- 

nym ,u^zieiić wszelkiej inform acji o  każdym  potencjał-
partnerze handlowym w . Europie. |

TAKSÓW KARZE Z A ŁO ŻY L I SPÓŁKĘ 

a*tcyina t ^aiez(inia Taksówkowa przekształciła się w  spółkę
T  Jeat W ni»i nnn minnlrAur I ROA eamnrhnrlńw nr/V7V7na

Sytui że dla taksówkarzy nastały n ie najlepsze czasy.

le i

r l

Sacze^ komplikują prywaciarze, którym  z  k o Ie T ^ ro ż ą ^ w y m a ^

OŚRODEK R E H AB ILITA CYJNY  D LA  IN W A L ID Ó W  

w W iln ie  na prawym brzegu W ilii, na ul. Karei- 
cy i S7w,,8aią w tym wydajnie wilnianom Am erykanie, Duńczy- 

4waJcarzy.

KOLEJARZE SZ U K A JĄ  K O N T A K T U  

-Kolei Litewskich" została otwarta wystawa, na 
my«owCve, ^ '° n°  to wszystko, co m ogli b y  produkować prze- 
Cent6w { i Przedsiębiorcy dla kolei. Zaproszono na nią produ- 
te>,«klnj 0 slawców, wszystkich, kto m ógłby pomóc kolejom  li- 
iak. bardzo ?°Praw'eniu sytuacji. D la n ikogo n ie jest tajemnicą, 
r,a by wakuje części zapasowych. W ie le  spośród nich moż- 

p — na miejscu.

r*dla^ia •»5 0<***awie doniesień agencji prasowych,
' 1 T V  przygotowała Barbara ZNAJD ZIŁO W SK A

K. Bobelis krytykuje aparat 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych

Przewodniczący sejm ow ego 
Kom itetu Spraw Zagranicznych 
Kazys Bobelis opowiada się za 
tym, aby ja k  najprędzej zostały 
o tw arte konsulaty L itw y  w  Pe
tersburgu, M ińsku i  Królewcu. 
J ego  zdaniem, potrzebny jest 
konsulat również w  Sejnach ja
k o  alternatywa polskiej propo
z y c ji otw arcia takiej p laców ki w  
Kownie. Kazys Bobelis na kon
fe ren c ji prasowej w  poniedzia
łek powiedział, że  kom itet zale
cał to  ju ż  wcześniej M inisterst
wu Spraw Zagranicznych^ jed 
nakże n ie  otrzym ał odpow iedzi.

K ry tykow a ł on aparat minis
terstwa za niezaradność i  szcze
gó ln ie  złą łączność z  ambasada
m i L itw y  za granicą. K azys Bo
belis skarżył się, ż e  p ro jekty  uk
ładów  m iędzynarodowych w  S ej
m ie otrzym uje się w  przededniu 
ich podpisania, a n iek iedy K o 

m itet Spraw Zagranicznych do
w iadu je się o  podpisanych doku. 
mentach dop iero z  prasy.

W ed ług danych Kazysa Bo- 
belisa, co najmniej 5 ambasad 
nie złożyło 'sprawozdań ze  swej 
pracy, n ie  m ówiąc ju ż o  głęb
szej analizie życ ia  politycznego 
tycn kra jów , w  których są ak
redytowane. M inisterstwo Spraw 
Zagranicznych i  Sejm ow y Kom i
tet Spraw Zagranicznych, tw ier
dził Kazys Bobelis, nawet nie 
wiedzą, i le  pracuje w  nich dy
plom atów i  jak ie  m ają uposaże
nia.

Kazys Bobelis na ogół ocenił 
p ozytyw n ie  politykę zagranicz
ną, jaką prowadzą prezydent i  
M inisterstwo Spraw Zagranicz
nych. Jednakże w yraził postulat, 
aby służby zarów no prezydenta, 
ja k  i* ministerstwa działały bar
dziej zdecydowanie.

Kazys Bobelis wyodrębnił 
priorytety polityki zagrani
cznej, którym, jak  uważa 
obecnie należałoby poświęcać jak 
na jw ięcej uwagi. Przede wszyst
kim  jest to  całkowite wycofanie 
w ojsk rosyjskich, wyrównanie 
strat oraz rozm owy w  sprawie 
porozumień gospodarczych. Zda
niem przewodniczącego komitetu 
sejmowego, na leży jak  najprę
dzej podpisać układ o  współpra
cy polityczno - gospodarczej i 
pom ocy wzajemnej krajów bał
tyckich. N ależy też przyśpieszyć 
przygotowanie i  podpisanie trak. 
tatów z  Polską, Białorusią i Uk
rainą.

M ów iąc  o  stosunkach litewsko- 
rosyjskich, Kazys Bobelis powie
dział, że  nieodzowna jest rozle
g ła  współpraca gospodarcza z  
tym krajem . Jednakże powinna 
ona opierać się na zasadach rów
nouprawnienia, bez naruszenia 
suwerenności i demokracji w e
wnętrznej Litwy. Współpraca, 
podkreślił Kazys Bobelis, nie 
jest zaprzedaniem się, lecz poszu
kiwaniem  pożytku dla Litwy.

(ELTA)

Echa naszych publikacji
Redaktorow i Naczelnem u „K u 

riera W ileń sk iego " p. Zbign ie
w o w i Balcew iczow i

S P R O S T O W A N I E

W  „K u rierze ' W ileń sk im " nr 
139 z  dnia 22 lipca br. opubli
kow a n y  został list pani K . Łoś 
„A k c je  d la  na iw nych" o  prze

prowadzonej w  siedzibie Za

rządu M ie jsk iego  ZPL  akcji 

skupowania czeków  inw esty

cyjn ych , z  k tórego można było  

wyw nioskow ać, że  to  Z M  ZPL  

b y ł  organizatorem  tej im prezy, 

W  zw iązku  z  tym  muszę stw ier

dzić:

W  marcu 1992 roku Zarząd 

M ie jsk i ZPL w ynają ł jeden  po

kój dla panów Stanisława M a je 

w sk iego  oraz Stefana Swietliko- 

wskiego, k tórzy  przeprowadzili 

nieznaną w  szczegółach dla Z M  

akcję skupowania czeków  in

w estycy jnych  {m.in. opłata za 

w yn a jęc ie  lokalu, św iatło i us

ługi telefoniczne nie została po 

dziś dzień uiszczona).

Z M  ZPL  z  czekami inw esty

cy jn ym i n ie m iał i  n ie ma nic 

wgpólnego, o. w szelką informa

c ję  prosim y zwracać się do  or

ganizatora w yże j wym ienionej

im prezy p. Stanisława M ajew 

sk iego UPW , ul. Subocz 5,i tel. 

sł. 61-15-16; 61-38-34.

Uważam, że  uczciwy dzienni

karz, k tóry skomentował list 

pani K. Łoś powinien był naj

p ierw  sprawdzić wiarygodność 

podanej informacji w Zarządzie 

M iejskim  ZEL  W ym aga tego 

zw yk ła  etyka dziennikarska.

, Z  szacunkiem

Prezes ZM  ZPL 
m. W iln a 

S. KORCZYŃSKI

Sz.P. Redaktorze

Progzę uprzejmie o  wydruko
wanie w yże j podanego spro
stowania w  najbliższym nume
rze „Kuriera W ileńsk iego".

Jeden o kozie a drugi o wozie
G w o li ścisłości stwierdzamy, 

i e  n ie  m ieliśm y zamiaru sugero
wać, kto w  te j spraw ie zaw inił 
i  podejrzew ać o  nieuczciwość 
pracow ników  Z M  ZPL, k tórzy 
udostępnili locum  panom zbie
rającym  czek i inw estycyjn e od 
rodaków. Po prostu uważaliśmy, 
że  powinniśm y dopom óc naszej 
C zyteln iczce, która czu je się 
pokrzyw dzoną i  oszukaną, w  
odszukaniu tropów  „ta jem ni
czych  p raw n ików ". Powyższa 
reakcja prezesa ZPL pana S. 
Korczyńskiego na naszą publi
kację świadczy, że  wystąpienie 
gazety  okazało się skuteczne. 
Dow iedzieliśm y się, do kogo 
m ają się zwracać Autorka listu 
i Jej towarzysze w  nieszczęściu 
(a  m oże w  szczęściu? —  to się 
okaże późn iej). Zresztą, być 
może, w  całej te j historii z  cze
kami inw estycyjnym i n ie ma 
żadnego kryminału. Po prostu 
został zgubiony adres jednego 
z  akcjonariuszy i  po publikac|l 
w  gazecie wszystko się wyjaśni.

D ziw i nas natomiast poucza
ją c y  ton „sprostowania", chociaż 
lep iej b y  pasowało nazwać tę 
odpow iedź: „w yjaśnieniem ", bo
w iem  prezes Z M  ZPL żadnych 
podanych przez redakcję fak
tów  lub wiadomości n ie prostu
je , a ty lko tłumaczy, komu w y 
najął locum.

Jak dotąd w ielu  działaczy —  
poczynając' od  Czesława W yso
ck iego 1 kończąc na niektórych 
aktualnych posłach na Sejm RL 
—  próbowało nas „kształcić" 
według własnego w idzim isię i 
„u czyć " etyki dziennikarskiej. 
T o  właśnie uczciwość w  postę
powaniu wobec sw ojej Czytel
niczki wym agała od dziennika

rzy, aby dopomogli je j w  bie
dzie. N ie  zamierzając bawić się 
w  detektywów i  poszukiwać 
tajemniczych prawników opub
likowaliśmy apel, który okazał 
się skuteczny. Sądzimy, że rów
nież wspomniani przez pana S. 
Korczyńskiego dziekan wydzia
łu ekonomii i prawa powstają
cego U P W  dr Stanisław M ajew
ski oraz wykładowca tejże 
uczelni Stefan Swietiikowski 
wytłumaczą naszej Czytelniczce, 
o  co tu chodzi. Przy okazji, być 

może, po niniejszej publikacji I 

ZM  ZPL uda się wyegzekwo

wać obiecaną należność za w y

najem locum.

Pielgrzymka z Gdańska
W  piątek, 30 lipca  do W ilna 

przybędzie trzecia z  kolei w  tym 
roku 80-osobowa pielgrzym ka z 
Gdańska. Chętni udzielenia noc

legu proszeni są o  przybycie do 
kościoła Sw. Ducha w  piątek na 
M szę św. o  godz. 19.

J. LEWICKI

Dziś w  bankach litewskich
Banki

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel
(za

rosyjski
10 0 )

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

„V ilnlaus bankas" 4,04 4,20 2,27 2,36 0,30 0,38
„Lietuvos verslas*‘ 4,05 4,21 2,30 2,40 —! . Ett&dflra
„Lletuvos akcinls 
inovac!nls bankas" 4,05 4,20 2,28 2,36 0,31 0,32

„Lltlm pex bankas" 4,05 4,20 2,30 2,40 0 ,2 0
„Lletuvos taupomasis bankas" 4,06 4,20 2,26 2,35 0,30 0,35

„Senamlesćlo bankas" 4,05 4,21 2,30 2,35 — —
„Lletuvos valstyblnis 
komerclnls bankas" 4,04 4,20 2,27 . 2,36 0,30 0,38

N O T O W A N IA  KURSÓW  PO D STAW O W YCH  W A LU T  W  N ARO D O W YM  BANKU POLSKIM
N A  27.07.03

- —— - ■ ■ ■ -  Marka niemiecka 10320 10742 10531
skup sprzedaż średni Dolar amerykański 17827 18555 18101

— —  - - Funt brytyjski 26780 27874 27327
Frank francuski 3022 3146 2084 Frank szwajcarski 11733 12211 11072
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Rujnująca oświatę niezgodniWracając do tematu
Od pewnego czasu głośno 

jest wokół jednego z kluczo
wych ogniw samorządu rejonu 
wileńskiego —  wydziału kultu
ry i oświaty i jego kierowniczki 
Danguolć Sabiene.

Sprawę tę już porusza 
lićmy na naszych łamach kil
kakrotnie. (Ostatnio —  24 
czerwca w artykule Jana Mar
kiewicza „Próba wywarcia na 
cisku”  oraz w odpowiedzi na 
ten artykuł Danguolć Sabiene 
„Chciałabym, aby wprowadza 
ne w błąd społeczeństwo pols
kie znało też inną prawdę” z 
dnia 30 czerwca br.).

Kierowniczka rejonowego 
wydziału kultuiy i oświaty ma 
swoich zwolenników i przeciw- 
ników. Świadczy o tym również 
pismo oddziału ZPL rejonu wi- 

' leńskiego oraz odpowiedź na 
nie przewodniczącego Komisji 
Sejmowej ds. Szkolnictwa, 
Nauki i Kultury prof. B. Gen- 
zelisa, które zamieszczamy 
niżej.

Powstrzymujemy się od ja 
kiejkolwiek opinii, która ze 
stron ma rację (z pewnością w 
czymś mają ją, a w czymś nie 
mają obie strony). Uważamy 
jednakże, że bardzo źle się 
dzieje, iż uwaga pracowników 
kultury i oświaty koncentruje 
się na jednej osobie, a nie na 
problemach. Cierpi na tym i to 
bardzo —  oświata w rejonie.

Prezydent Republiki Litewskiej 
Sz. Pan A. BRAZAUSKAS 

Przewodniczący Kom isji Sejmo
wej ds. Szkolnictwa, Nauld I Kultury 

Sz. Pan prof. B. G E NZE U S 

Przewodniczący Komisji Sejmo
wej Praw Człowieka I Obywatela oraz 
ds. Narodowości

i Sz. P u  M. STAKVILEVIĆ IU S 

M inister Kulim y i Oświaty 
Sz. Pan D. TR INKUNAS

Przewodniczący Rady rejonu w i
leńskiego

Sz. Pan A. S ILK O  

N auczycie le  szkół rejonu w i
leńskiego, stroniący od wszelkich ba- _ 
talii politycznych, różnego rodzaju 
intryg i strajków, poświęcający się w 
całości wychowywaniu i kształceniu 
młodych obywateli Republiki, zmu
szeni są zwrócić uwagę Szanownych 
Państwa na bezład i bezprawie, które 
mają miejsce w  rejonie w okresie os
tatnich dwóch lat, a nasiliły  się 
szczególnie w  okresie ostatnich kilku 
miesięcy, co  przeszkadza owocnie i 
twórczo pracować i spókoj nie żyć.

Główną przyczynę zaistniałej sy
tuacji upatrujemy w niedociągnię
ciach, które dają się zauważyć w pracy 
wydziału oświaty i kultury rejonu. D o 
napisania tego listu skłoniła nas kam
pania rozpętana i inspirowana przez 
kierownika wydziału kultury i oświaty 
D. Sabiene, mająca na celu ponowne 
je j zatwierdzenie na zajmowanym sta
nowisku kierownika, jak również arty
kuł, który się ukazał w  gazecie „Tiesa” 
nr 108 z  dnia 8  czerwca ^993 roku. 
Obawiając się, że sesja Rady rejonu 
ponownie może nie zaakceptować jej 
kandydatuiy na stanowisko kierowni
ka wydziału, D . Sabiene zorganizo
wała zakrojoną na szeroką skalę 
agitację i skupiła wokół siebie ludzi 
gotowych udzielić jej bezwarunkowe
go poparcia. Właśnie temu, a nie spra
wom i problemom zawodowym były 
poświęcone trzy ostatnie narady dy
rektorów szkół. Oprócz tego w gabi
necie inspektora T . Vaitekeniene 
rozpoczęto zbieranie podpisów w celu 
poparcia kandydatury D. Sabiene, in
dywidualnie zapraszając dyrektorów.

W  dągu ostatnich dwóch lat nas
tąpiło znaczne obniżenie wzajemnie 
wysuwanych wymagań na linii wydział 
oświaty —  szkoły i szkoły —  wydział 
oświaty. W  rezultacie ucierpieli nau
czyciele i dzieci: w dągu miesięcy wię
kszość szkół była słabo ogrzewana, w 
wyniki* czego nastąpiło skracanie lek
cji (miało to miejsce między innymi w 
szkole średniej w Awiżeniach); noto

ryczny brak kredy; szkoły nie są zao
patrywane w  materiały dydaktyczne i 
techniczne środki nauczania, potrzeb
ne przedmioty gospodarstwa domo
w ego , p om oce  i w skazów ki 
metodyczne. Obniżenie poziomu wy
magań stawianych szkołom miało roz
szerzyć krąg zwolenników kierownika 
wydziału D. Sabiene wśród dyrek
torów, szczególnie tych, którzy dawno 
już osiągnęli wiek emerytalny i stracili 
wszelką aktywność i twórczy poten
cjał, jak również i tych, którzy się oba
wiają, czy uda im się złożyć egzamin z  
języka państwowego przed komisją 
egzaminacyjną, której przewodniczy 
D. Sabiene. T o  właśnie oni tworzą 
trzon aktywnych je j obrońców i zwo
lenników.

W  rzeczywistości zaś sytuacja 
wygląda następująco. Zchwiląobjęcia 
przez D. Sabiene stanowiska kierow
nika wydziału, zaczęły mieć miejsce 
wydarzenia dalekie od normalnej 
działalności pedagogicznej i moral
ności ludzkiej. Główny cios spadł na 
wydział kultury i oświaty. Bez podania 
poważnych i uargumentowanych 
przyczyn z  wydziału zostały zwolnione 
osoby znane i szanowane w  rejonie, 
kompetentni pracownicy, wspaniali 
specjaliści, uzdolnieni organizatorzy i 
kierownicy, sprawiedliwi, pryncypial
ni i uczciwi ludzie: J. Kwiatkowski, T. 
Komiago, G. Charłap, T . Młyńska. Ich 
zastąpili „sługusi”  D. Sabiene, prze
ważnie osoby niekompetentne czy też 
nigdy nie mające do czynienia ze 
szkolnictwem, nie posiadające odpo
wiednich kwalifikacji zawodowych. 
Na przykład na stanowisko kierowni
ka działu kadr przyjęto 60-letnią eme
rytkę A . NaSliuniene. Inspektorem do 
spraw przedszkoli została V . Liauga- . 
lienć— były pomocnik pełnomocnika 
rządu w  rejonie wileńskim A . Merky- 
sa, osoba, która nigdy poprzednio nie 
pracowała ani w  przedszkolu, ani w 
szkole. Na stanowisko inspektora do 
spraw nauczania początkowego przy
jęta została specjalistka jęz. polskiego 
i literatury T . Vaitekeniene, a na ins
pektora do spraw nauczania jęz. pols
kiego i literatury —  powołano p. B. 
Bieleninik, która praktycznie nigdy 
p rzed tem  n ie  p ra co w a ła  b e z 
pośrednio w szkole. T o  właśnie te 
osoby, kurczowo trzymające się foteli, '  
stały się najbardziej aktywnymi zwo
lennikami i obrońcami D. Sabiene.

W  podobny sposób zapoczątko
wano nagonkę na „nieposłusznych”  
dyrektorów szkół. Bezprawnie, pod 
zmyślonym pretekstem został zwol
niony ze  stanowiska dyrektor szkoły 
średniej w  Rukojniach L. Połoński, 
który jednak nie dał ża wygraną i wys
tąpił do sądu. Szanowna D . Sabiene ze 
wszech miar starała się przeciągać 
rozprawę, gmatwała dowody i fakty, za 
jej sprawą proces sądowy był trzykrot
n ie  od k ła d a n y . Sąd za r zą d z ił 
przywrócenie L . Połoński ego na zaj
m owane pop rzedn io  stanowisko. 
Rozprawa trwała 4 miesiące. Przegra
ny proces sądowy zahamowałjcolejne, 
fa b ryk ow a n e  ro zp ra w y  z  „n ie 
posłusznymi”  dyrektorami szkół.

Nauczyciele klas początkowych z 
polskim językiem wykładowym odczu
li w sposób szczególny prześladowania 
narodowościowe w  szkolnictwie. T ę  
politykę D. Sabiene zaczęła uprawiać 
zaraz po objęciu stanowiska kierowni
ka wydziału. Za przykład mogą służyć:

—: nagany, udzielane dyrektorom 
i ich zastępcom w poszczególnych 
szkołach, pod błahym, często wy
myślonym pretekstem (np. słabe in
tegrowanie się szkół do fycia państwa, 
czy też prowadzenie biurowości w ję 
zyku niepaństwowym, pomimo iż ter
min przejścia w  biurowości na język 
państwowy jeszcze nie nastąpił); czy 
też zezwolenie uczestnictwa uczniów 
szkoły średniej w Męjszagole we mszy 
św. z  okazji święta 1 1  listopada;

—  bezpodstawne wymuszanie 
prowadzenia dzienników klasowych 
ze wszystkich przedmiotów i biuro
wości w  szkole w.języku litewskim, co 
p rzeczy  art. 4 U staw y o  m nie j
szościach narodowych;

—  ignorowanie uczestnictwa i or
ganizacji festiwali kultury polskiej, 
przeprowadzonych w rejonie;

—  wycofywanie polskiej symboli

ki narodowej ze szkół z polskim języ
kiem wykładowym, mimo że uchwała 
Kolegium  Ministerstwa Kultury.i 
Oświaty zezwala na je j używanie w ga
binetach języka polskiego i literatury, 
historii i geografii;

—  przetrząsanie szaf i szuflad 
szkolnych w  poszukiwaniu literatury 
„państw obcych” , co nie miało prece
densu w historii szkół w całym okresie 
powojennym;

—7  obsadzenie stanowiska dyrek
tora  szk o ły  z  polsk im  język iem  
wykładowym przez osoby słabo znają
ce język polski, obce tradycjom pols
kiej kultury narodowej (tak się dzieje 
w  Ciechanowiskiej Szkole Średniej, w 
Mościskiej Szkole 9-Ietnięj);

—  D. Sabiene pracując poprzed
nio na stanowisku inspektora w  Minis
terstwie Kultury i Oświaty sprzeciwiła 
się otwarciu klas początkowych z pols
kim językiem wykładowym, i stworzyła 
sytuację konfliktową w  szkole 9-Iet- 
nięj w  W ace Trockiej, w  wyniku czego 
7-letnie dzieci zmuszone są uczęsz
czać do szkół oddalonych o  13-15 ki
lometrów;

—  wciąż wznawiane próby prze
niesienia klas początkowych z  polskim 
ję zyk iem  nauczania z  Pog irsk ie j 
S zk o ły  Ś r e d n ie j d o  W o jd a t ,  
położonych w  odległości 4-5 kilo
m etró w  od  P o g i r  z  b rak iem  
możliwości normalnego dojazdu, co 
p ozb aw ia  d z ie c i o s ied la  P o g iry  
możliwości pobierania nauki w  języku 
ojczystym. Tylko dzięki natarczywości 
i stanowczości rodziców i polskich o r
ganizacji społecznych, udało się uda-

.remnić te knowania i umożliwić 150 
uczniom pobierać naukę w  języku o j
czystym, jak to gwarantuje Konstytuc
ja;

— często w  różnych środowiskach 
wznawiane propozycje (m iędzy inny
mi na zebraniach „V iln ii” )  organizo
w an ia  sob o tn ich  i n ied z ie ln y ch  
szkółek nauczania języka polskiego, 
co by w praktyce oznaczało zupłną lik
widację państwowych szkół z  polskim 
językiem nauczania;

—  nieudzielenie urlopów nauczy
cielom udającym się na kursy dosko
nalenia do  Po lsk i na zaproszenie 
organizacji społecznych;

—  uwłaczanie godności narodo
wej i uczuciom patriotycznym grup 
nauczycieli z  polskim językiem nau
czania, bezpodstawne zarzucanie im 
nielojalności w  stosunku do Państwa 
Litewskiego, zawarte w  liście do M i
nisterstwa Kultuiy i Oświaty.

Dowodem powyższego może też 
być fakt, że  D. Sabiene nie zważając na 
trudną sytuację ekonomiczną republi
ki, a nauczycielstwa w  szczególności, z 
p rz ek o rą  korzysta  z  sam ochodu 
służbowego w  celach prywatnych do
jeżdża jąc do domu i na lekcje do 
s zk o ły , zam aw ia  w zak ład ach  
spółdzielczych po cenach komercyj
nych bardzo drogie, wyszukane dyplo
my i w y ró ż n ie n ia ,  p rz y d z ie la  
samochód państwowy „N iw a”  szkole 
średniej w  Pogirach (wypadek nie ma
jący analogii w  historii szkolnictwa w 
re jon ie ), który bez żadnych skru
pułów, w  celach prywatnych wykorzys
tu je d yrek tor szkoły  średn ie j R . 
Remeika.

Kosztem ogromnego poświęcenia 
i wysiłku zbudowane domy mieszkalne 
dla nauczycieli przeznaczono do roz
mieszczenia w  nich klas z litewskim 
język iem  nauczania w  Sużanach, 
Szumsku, Rukojniach. W  nich otrzy
mali mieszkania nauczyciele przybyli 
z  Wilna*w latach 1991-1992, mimo że 
w  szkołach rejonu w ciągu .15-20 lat 
pracują dziesiątki nauczycieli nie po
siadających własnych mieszkań, a 
dzieci nadal uczęszczają do dwu- i 
trójjęzycznych szkół i przedszkoli.

Nauczycielom szkół jak najbar
dziej zależy na spokojnej, twórczej i 
owocnej pracy, na poszanowaniu ich 
godnościuczu ć patriotycznych.

Uważamy więc, że tak odpowie
dzialne stanowisko może zajmować je 
d yn ie  o so ba  k om p eten tn a , 
sprawiedliwa, tolerancyjna i kultural
na, ze wszech miar szanująca wszyst
kie narodowości zamieszkujące w 
rejonie.

(17 podpisów)

Fot. Bronisława K o n d ra to w i

DO ZARZĄDU ODDZIAŁU ZPL 
REJONU WILEŃSKIEGO

W  odpowiedzi na Wasz zbio
rowy |ist z 16 czerwca 1993 r. lnfor- 
mujemy, że sporo faktów 
podanych w liście naświetlono 
nieobiektywnie.

Pracę rejonowego wydziału 
kultury i oświaty niejednokrotnie 
sprawdzał inspektor Ministerstwa 
Kultury i Oświaty Z. Trinkauskas, 
na temat pracy kierowniczki wy
działu D. Sabienć pozytywnie wy
powiedzieli się kierownicy szkół 
rejonu z litewskim, polskim i rosyj
skim jętkam i wykładowymi, wy
kazało to spotkanie z posłami na 
Sejm w Salenickiej Szkole Śred
niej. Do Sejmowego Komitetu 
Oświaty,. Nauki i Kultury niejed
nokrotnie zwracali się kierownicy 
szkół rejonu, zaniepokojeni presją 
oddziału rejonowego Związku 
Polaków na Litwie na wydział kul
tury i oświaty.

Sprawę niedostatecznego og
rzewania pomieszczeń Szkoły 
Awiżeńskiej Ministerstwo Kultury 
i Oświaty wyjaśniło i ustaliło, że w 
Awiżeniach jest jedna wspólna 
kotłownia na całe osiedle i z powo
du opieszałości starosty T. Bukiel 
oraz urzędu gminnego i komunal
nego wszystkie domy były źle og
rzewane, toteż wydział kultury i 
oświaty nic nie mógł zrobić. Kredy 
oraz środków do pisania zabrakło 
w całej republice, nie starczyło pie
niędzy na potrzeby gospodarcze w 
związku z trudną sytuacją ekono
miczną. W  materiał dydaktyczny 
szkoły zaopatruje Ministerstwo 
Kuliliry i Oświaty. Dla szkół pols
kich w latach 1990-1993 wydano 
37 oryginalnych podręczników i 
szkoły otrzymały je. Szkoły polskie 
mają materiał dydaktyczny przy
gotowany przez W. Kirkiewicza i 
wydany w 1993 r.

Stwierdzenie, że kierownicy 
szkół boją się D. Sabienć jako 
przewodniczącej państwowej ko
misji języka litewskiego, jest nieu
zasadnione, gdyż przewodniczącym 
tej komisji w rejonie jest Steponas 
Kulbauskas. Spośród 49 dyrek
torów szkół rejonu zaledwie 4 
słabo mówi po litewsku. Egzamin 
z języka państwowego zdało już 40 
kierowników szkół.

W  Waszym liście stwierdza się, 
że D. Sabienć na początku pracy 
zwolniła kompetentnych ludzi. J. 
Kwiatkowski, który był zastępcą 
naczelnika, zwolniony zostałw wy
niku zniesienia etatu zastępcy na
czelnika, obowiązki kierownika 
wydziału ośwaty pełnił czasowo. 
D. Sabienć proponowała mu jako 
historykowi etat specjalisty kultu
ry etnicznej oraz opiekę nad kultu
rą polską w rejonie. Odmówił. Ten 
etat do dziś jest wolny.

T. Komiago — 
klas początkowych — M  
zwolniona została z powodu 
mowy pracy z nauczycjelajjjj 
skich i litewskich w 
początkowych. Wydział nic, 
pozwolić sobie na kilku luj 
torów dla klas początkom® 
proponowano jej stanowi! 
zastępcy dyrektora Pakortit 
Szkoły DziewięcioletnitflT 

G. Czepu łkowska — i 
tor, specjalistka jęz. polskiego 
była inspektorem wydziału ! 
natomiast aktywną pomocą* 
„autonomistów” i otrzya 
nawet wyróżnienie 
działalność. Sama poprosi) 
przydział do Bezdan^ gdzie 
zastępcą dyrektora.' 4  

| T . Charlap —  inspektor i 
tucji przedszkolnych pra 
miesiąc ray dwa w. nowym 
szkolu, była instrukUgeoil 
tu wykonawczego. DzŚ pan 
handlem.

T . Młyńska 
kierowniczką gabinetu om 
zawodowej i została 
wraz z likwidacją gabinetu.!) 
dzieje w całej republice. Jest 
tępcą dyrektora szkoły 
wej w Placieniszkach.

A  Naśliunienć — pra 
30 lat w wydziale, dobrze 
wała pracą metodyczni 
zwolniona przez St. Akanow 

V. Liauga lienć —  około i 
była inspektorem instytucji 
szkolnych. Pomocniczkąj^ 
kysa nic była.

T. Yaitekćnienć— 10 
nauczyciel ką-metodykiero 
początkowych. Ukońcgtól 
ność języka polskiego i literat 
Wileńskim Instytucie Pedą" 
nym.

B. Bieleninik — 
szkole jeszcze jako studetfn 
bardzo dobryn* w.yptf] 
ukończyła specjalność jęz. 
go i literatury, jest pert 
tywiczną młodą inspekto# 

L. Połoński należał <J° 
dinstwa", był jednym zOT" 
niejszych twórców wiJliR 
„autonomii”. Wydział |3jg 
Oświaty otrzymał j||&pi 
wołano komisję, która uS*’ ®l 
tentyczność faktów. |||| 
zwolnić go z art. 287. 
otrzymał drugą naganki 

D. Sabienć rzeczywijjr 
rała zastępcę dyrektofl^l 
golskiej Szkoły Średniej za ® 
dniu niepodległości Polski I 
pada w szkole przerwali W  
Symboliki narodowej u |jl 
tach szkół rejonu nikt niei3

Dokończenie na& Ę
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acono podróż.

[Wydatki na transport 
oraz zamówienie blan- 

' dyplomów honorowych po- 
> samorząd i to się uzgadnia 
cjscu.

[Samochód osobowy „Niwa*

awo-1

z# Iszkoły średniej w Pogirach 
ocliła .firma, nie zaś wydział 

®y> ttfry nie dysponuje taki- 
(działamL

,0®y mieszkalne w Sużanach, 
p i j  Rukojniach zbudowane 
yna koszt Ministerstwa Kul

isą na jego bilansie. 
W  ministra mieszkania w 

J pnydziela się nauczycielom 
palności najbardziej 

ktycb w rejonie niezależnie 
Rodowości. Np. przydzielono 

nic w Kowalczukach Z. 
^ dyrektorowi szkoły, naro
bi polskiej, w Mościszkach 

i ?  neodym rodzinom naro- 
litewskiej i polskiej. 

U^omo, jak trudne Si‘ są sytu- 
nauczydelirejonu,

' i ”̂fS,szlc6,-Minis,erstwo
L n t ®  m gdy tylko pow- 

P^sliw otó, rozdzieli szkoły

tozkok | tró^^z>’czne oraz 

p°lakGw na Litwie^ « S 2 ' ‘poko|nąIno^ j !  ' Poszanowaniem 
ć w ie k a  i uczuć naro-

p ła t n ic a * ' - *
BL iv szkołach państwowych 
lUboBkipaiistwowej. 

^ o ^ s z t ó ł  w Ciechano
w a  i M o ^ k * h V . C M n ^

ro ,a la ls ld sĄ L i*w in aml- D -
J L t  proponowała szukać dla 
Kszktf dyrektorów narodo
wi polskiej, ale zespoły tych 

" r, aby dyrektorami po-| 
’ ooi, toteż mianowa

ł y  0a prośbę zespołów

toiny* I f S K  ,
Zrodnie z wyjnaganiami Mi- 
eistwa Kultury i Oświaty Re- 

|l,liti Litewskiej w naszej 
ubOce korzysta się jedynie z po- 
Likdw szkolnych, zaaprobo- 
Sprzezto ministerstwo.
Daeci polskie z Waki Trockiej 

^ lo a a ją  do szkoły w Ludwino- 
lis, odległej o 1,5-2 km, dzieci łi- 
Ł h* z Ludwinowa chodzą do 
Ey^Wace Trockiej.
| Sprawy aauld dzied klas pols- 

P  Ljjepoazehniesąkomplikowa- 
T  bo przecież nikt. nie 

K' bidował klas polskich, chciano 
f l  Ł ie  podzielić trójjęzyczną
i ffnlSSfili
W  [propozycja zakładania szkół 
p - Uatnycb, która padła na zebra- 
/i j|| „Vilnii”, jest zgodna z usta- 
^ ho oświacie. Kie oznacza 
*: jmdacji państwowych szkół z 

ję l̂dem wykładowym.
I Ola nauczycieli, udających się 

zaproszenie organizacji 
H e j na kurs doskonalenia, 
ipu prawo nie przewiduje, 
jczydele szkół polskich wy- 

na kursy w trybie ustalo- 
przez ministerstwo. W 

p  Biegłym roku na kursie było 
^■nauczycieli klas początko- 

isiy-Bi 10 nauczycieli języka pols- 
!go. Stworzono im warunki 

!ed'Bzdu na kurs do Polski,

Sejm 
Wileński 
1922 r .

» ^ « R O N I K * M y  

1  D O K U M E N T A L N A  1

O sta teczn ie  na spotkan iu  w 
M ińsku ze  sp ec ja lis tą  od  spraw  
białoruskich Glogier dowiedział się, 
źe to, co mówili Białorusini było praw
dą i oddaje w  zasadzie atmosferę pa
nującą na tych ziemiach. Z e  słów 
działaczy „Straży Kresowej" potwier
dzono, że ruch białoruski jest jeszcze 
słaby i dopiero raczkuje, ale wskaza
no, że jest on jak „epidemia i obejmuje 
coraz szersze kręgi” .

Na zakończenie sw ojej w izyty 
G logier przeprowadził jeszcze zbioro
wą konferencję z  działaczami różnych 
kierunków politycznych. Spotkanie z 
nimi potwierdziło wcześniejszej uż us
ta len ia . Z eb ra n i je d n o zn a c zn ie  
stwierdzili, że  Mińszczyzna nie może 
istnieć samoistnie i  musi się oprzeć o  
Wschód lub Zachód „a przeszłość 
dziejowa wskazuje na Polskę jako na 
jedyną ostoję w imię nie dopuszczenia 
zamętu, w imię ładu i porządku świa
towego**. Jednocześnie jednak stwier
d zo n o , ż e  n ie  w sk azan e  je s t  
przeprowadzać na tym terenie wy
borów przedstawicieli „gdyż byłaby to 
impreza z  gó iy  skazana na przegraną**.

Po  przytoczeniu jeszcze kilku ra
portów  instruktorów spisowych o  
.nastrojach ludności na terenie mają
cym podlegać spisowi G logier osta
tecznie ustalił sytuację i nastroje na 
tym obszarze. Uważał on, że:

rl .  Część ludności, a mianowicie 
ludność katolicka, drobna szlachta 
zaściankowa, część ludności pra
wosławnej (zamożniejsi gospodarze i 
koloniści) jest usposobiona życzliwie 
dla państwowości polskiej i pragnie 
połączenia Białej Rusi z Polską.

2. Masy chłopstwa nadziałowego,

prawosławnego,zajmują stanowisko 
wyczekujące, dotychczas niezbyt ży
czliwe w stosunku do państwowości 
polskiej i czekają na powrót rządów 
bolszewickich ewentualnie rosyjskich 
w ogóle —  do pewnego stopnia to 
samo da się powiedzieć i o  proletaria
cie, w  służbie folwarcznej —  nastrój 
ten podtrzymywany jest przez agitację 
na jro zm a itszych  grup  rosy jsk o - 
żydowskich, od komunistów począw
szy, a kończąc na monarchistach -  
czarno -  socińcach.

3. Ludność żydowska z  nieliczne- 
mi wyjątkam i zajm uje stanowisko 
wrogie względem państwowości pols
kiej i prowadzi usilną agitację za 
Rosją.

4. Nastrój ludności w  stosunku do 
Polski zmienić się może w  zależności 
nie tylko od  powodzeń naszych na 
frondę, ale i od wyświetlenia sytuacji 
politycznej i utrwalenia się istotnego 
rządów polskich w  kraju. Zdecydowa
na, sprawiedliwa i rozumna polityka, 
a zarazem twarda ręka w  rządzenia 
krajem wpłynie dodatnio na nastrój 
ludności, (podkr. w  oryginale). Twar
de, ale uczciwe i rozumne rządy pozys
kają ludność miejscową dla Polski 
łatwiej niż wszelkie kokietowanie lud
ności w  ten czy inny sposób.

5. Z  wyborami do Sejmu i w  ogóle 
wszelkimi innemi śpieszyć nie należy. 
Wybory do Rady Powiatowej w  miń
skim powiecie wykazały wielkie nie
przygotowanie ludności do wyborów, 
wielki absenteizm ludności, gdyż ilość 
oddanych głosów w niektórych okrę
gach wyborczych wynosiła niecałe 3 
proc. ogółu wyborców. Wybory te wy
kazały dość znaczne wpływy e le 

mentów rosyjsko-bolszewickich. Co 
prawda, ze strony polskiej agitacji nie 
było prawie wcale. Wybory do Sejmu 
czy też innego przedstawicielstwa na
leżałoby przeprowadzić w warunkach 

,-jgioźliwie spokojnych, po usunięciu 
tych w szystk ich  n iedom agań, o 
których wyżej wspomniałem, po zu
pełnym ustaleniu się władzy polskiej w 
kraju i stanowczo nie wcześniej aż 
wiosna, która zdaniem znacznej części 
ludności ma przynieść wielkie zmiany 
w losach kraju, nie wykaże, iż władza 
polska w kraju naszym jest władzą 
stałą a nie chwilową. Najodpowied
niejszą porą do przeprowadzenia wy
b o ró w  byłby  ok res  po siew ach  
wiosennych (czerwiec) lub nawet je 
siennych (październik).

6 . Co do nastroju ludności posz
czególnych gmin powiatu mińskiego, 
to zasadniczych różnic nie ma, tam 
gdzie przeważa ludność katolicka 
nastrój jest lepszy, gdzie przeważa 
prawosławna —  gorszy. W  gminach 
bliżej Mińska położonych, pomimo 
bardzo znacznego procentu ludności 
katolickiej, daje się zauważyć ujemny 
wpływ agitacji rosyjsko-żydowskiej”.

T o  wszystko, ćo udało się Glogie- 
rowi zebrać w czasie swojej misji, 
skłaniało go do wniosku, że przepro
wadzenie na kresach wyborów do ciała 
przedstawicielskiego w danym mo
mencie nie jest najodpowiedniejszą 
fo rm ą  pozyskan ia  tych ziem . 
Szczególnie na ziemiach białoruskich 

panował wtedy nastrój tymczaso
wości, pogłębiany tym, że polskie 
władze na tym obszarze byty władzami 
okupacyjnymi —  sami przedstawicie
le Polski robili właściwie wszystko,

aby przekonać o  tym miejscową lud
ność. Dotyczy to też armii— w związ
ku z  tym ludność miejscowa, oprócz 
nielicznych Polaków, oczekiwała na 
kolejne wyzwolenie. Jedynym pozy
tywnym rozwiązaniem wg. Glogiera 
było natychmiastowe unormalizowa- 
niesytuacji politycznej na tym terenie, 
tzn. ustalenie granicy i wyznaczenie 
przedstawicieli tego regionu do Sejmu 
Ustawodawczego. D o przeprowadze
nia wyborów potrzebny jest po prostu 
spokój i normalizacja. W  ostatnim 
zdaniu swojego raportu Glogier wy
raźnie zaznacza, Jte  kuszenie się w 
obecnych warunkach o wyniki plebis- 
cytame, gdy nikt nas do tego nie zmu
sza, gdy wojna trwa, sprawa pokoju z 
bolszewikami w toku, gdy ludność 
zdezorientowana i zdemoralizowana, 
wygłodzona i biedna mówi jeno o 
wiośnie, która wielkie rozstrzygnięcia 
ma przynieść, byłoby krokiem mogą
cym pogrzebać zasadniczą wielką ideę 
tej lub innej formy łączności kresów z 
Rzeczpospolitą Polską**.

Z  memoriału Glogiera oprócz 
tego, co sam wyraźnie napisał, wynika 
jeszcze  jedno. Okazuje się, że  w 
danym momencie (luty 1920 r.) naj
większą przeszkodą w zrealizowaniu 
id e i fe d e ra cy jn e j była kwestia 
białoruska, czyli to, jak pozyskać dla 
Polski te ogromne rzesze ludności 
prawosławnej, dla których bardziej 
pociągająca była, oprócz oczywiście 
wizji własnego państwa, możliwość 
połączenia się z Rosją niż z  Polską. 1 
jeszcze jedno — w memoriale nie roz
wijano kwestii Litwy właściwej, czyli 
p ro jek tow a n ego  kantonu ko
wieńskiego. Tu cały czas było wiado
mo, że  L itw in i stw orzyli własne 
państwo i w związku z  tym do federacji 
z  nimi można by ewentualnie dopro
wadzić naciskając na nich jakimś moc
nym argumentem, którym mogła być 
kwestia wileńska.

M imo tych wszystkich niekorzyst
nych okoliczności dla idei federacyj
nej jeszcze w lutym 1920 roku istniała 
szansa, że  przy odpowiednim po
dejściu do stron zainteresowanych bę
dzie można osiągnąć ten cel. Jak się 
jednak okaże, już za dwa miesiące sy
tuacja zmieni się tak diametralnie, że 
trzeba będzie generalnie zmienić kon
cepcję rozwiązania problemu kresów 
wschód nich.

(Cdn.)
Aleksander SREB RAKOWSKI

NA ZAKRĘCIE DZIEJÓW
Echa Wschodniej Szkoły Letniej 

Uniwersytetu Warszawskiego

ittwa’ nw?CI1*an*em naszego 
P a n ie n  działać 

t n j f 2?*!* ’ szukać win- 
ini>ych, lecz do- 

I * ®  wspólnej p r ^

p̂ „ , B-g e n z e l,s -“ *«n lczący komitetu

„C elem  rewolucji bolszewickiej 

m iał być „skok d o  królestwa w o l

ności” : zwycięstwo zasady planowej 
organizacji w  skali ogó ln osp o łe 

c zn e j w y z w a la ją c e  lu d z i sp od  

władzy „ślepych sił”  rynku i dające 
im  m ożność św iadom ej kon tro li 
nad własnym losem . Rzeczyw istym  
rezultatem tych dążeń był, jak  w ia
dom o,ustrój totalitarny, oparty na 
m asowej indoktrynacji („n a u k o 
wym  socjalizmie**) i centralnie ste
rowanej gospodarce nakazowo -  
rozdzielczej”  —  to  fragm ent kon
sp ek tu  w y k ła d u  „S k o k f d o  
„królestwa wolności” . Narodziny, 
rozw ój i upadek komunistycznej 
utopii”  filozo fa Andrzeja W a lick ie
go, profesora Uniwersytetu N otre  
Dam e w  U S A  podczas inauguracji 
W sch odn ie j S zko ły  L e tn ie j.  W  

i dniach 1 - 2 1  lipca br. trwała ona w  
Warszawie. B ył to  swoisty 3 -tygod- 
niowy staż naukowy dla młodych 
badaczy, szczegó ln ie , z  E u rop y  
W schodniej i Środkow ej, którzy 
z a jm u ją  s ię  h is to r ią  i 
współczesnością tego regionu. D o  
Warszawy przyjechali słuchacze z  
Bułgarii, Danii, Słowacji, Ukrainy, 
Rosji, B iałorusi, Szwecji, Gruzji, 
Ł o tw y . L itw ę  rep re zen tw a ło  6  

osób.
Podczas inauguracji otwarcia

W schodniej Szkoły Letn ie j rektor 
Uniwersytetu W arszawskiego prof. 

W ło d z im ie rz  Siw iński podkreślił, 

ż e  obow iązkiem  każdego uniwersy
tetu  je s t kształcenie m łodzieży  i 
p ro w a d z e n ie  p ra cy  n a u k ow e j. 

M is ja  un iwersytetu —  kształcić 
m łodzież w  duchu tolerancji i zro 
zumienia. W  Europ ie Wschodniej 

nastąpiły zm iany  najw iększe p o  
d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j. W y 
wołały on e wybuch nietolerancji i 
nienawiści. R ek to r  stwierdził, że  
część odpowiedzialności dąży  i na 
uniwersytetach, gdyż nie wytworzo
no wśród elit, które kierują naroda
m i, t a k ie j  a tm o s fe r y ,  k tó r a  
przeciwdziałałaby ksenofobii i na
rodowej nietolerancji. R ektor w y
raził opinię, ż e  uczestnicy Szkoły 
L e tn ie j nawiążą kontakty, które 
będą owocowały duchem tolerancji 
i zrozumienia.

Z  kolei kierownik Studium Eu
ropy Wschodniej i A z ji Środkowej 
Uniwersytetu Warszawskiego prof. 
Tadeusz M ajda w  ramach którego 
to  studium ju ż po  raz drugi zorga
nizowano Wschodnią Szkołę L e t
nią, op o w ied z ia ł słuchaczom-.o 
pracy studium . J ego  zdan ie  —  
w ykszta łc ić  spec ja lis tów  i eks
p e rtó w  o d  p ro b lem ów  E uropy 
Wschodniej. Studium wydaje kwar

ta ln ik  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n y  
^O bóz” , zorgan izow ało sym poz

jum  na tem at konfliktów narodo

w o ś c io w y c h  w  E u r o p ie  
Wschodniej.

Jakich w yk ładów  wysłuchali 
słuchacze Wschodniej Szkoły Let- 

niej-93?
Pro f. P A N  Andrzej Paczkow

ski (R P )  wygłosił odczyt „Stalini- 
z a c ja  E u ro p y  Ś r o d k o w o  -  
W sch o d n ie j.  P o ls k a ” ; Tadeusz 
Świętochowski, pro f. M onm outh 
College (U S A )  m ówił o  ruchach 
narodowych w  Zakaukaziu w  X X  
wieku; E lżbieta Kaczyńska, prof. 
U n iw e rs y te tu  W a rs za w sk ie go  
wygłosiła prelekcje o  rosyjskich taj
nych policjach X 3 X -X X  wieków. Z  
kolei prof. Katolickiego Uniwersy
tetu Lubelskiego Tom asz Strzę- 
bosz mówił o  sowieckim systemie 
okupacyjnym na teiytorium R ze 
czypospo lite j Po lsk ie j w  latach 
1939-1941, zaś M arek  Śliwiński, 
prof. Uniwersytetu Genewskiego 
—  o  komunizmie, nacjonalizmie i 
postkomunizmle. (W ywiady z T . 
Strzęboszem i M . Śliwińskim czytel
nicy mogli przeczytać na łamach 
„K u r iera  W ileń sk iego” ).  W ie le  
zainteresowania budzi temat wy
darzeń w  byłej Jugosławii. Narodzi
nom i kresowi idei jugosłowiańskiej

poświęciła wykład prof. Uniwersy
tetu Warszawskiego Joanna R a 
packa, natomiast o  obecnej sytuacji 

w  Bośn i i H ercegow in ie  m ów ił 

słuchaczom  D uśan S id jański z 
Uniwersytetu Genewskiego.

D w a  w y k ła d y , w  tym  p t. 
„ D o k ą d  z m ie r z a  R o s ja ”  
wygłoszone zostały przez sowieto- 

loga, prof. C ity College w  Nowym 

Jorku (U S A )  M ichaela Rywkina. 
M . Rywkin pochodzi z  Litwy, dlate

g o  w ykłady w ygłosił w  pięknej 
polszczyźnie z  elementami dialektu , 

kresowego.
Sekretarz naukowy studium 

Europy Wschodniej i A z ji Środko
wej oraz Wschodniej Szkoły Letniej 
Jan M alick i w  ten sposób zorgani
zował pobyt w  Polsce młodych nau
kowców z  krajów ościennych, aby 
mogli w  wolnym czasie korzystać z 
archiwów i księgozbiorów Warsza
wy. Słuchacze pracowali w  Bibliote
c e  N a r o d o w e j  i B ib l io te c e  
Uniwersytetu Warszawskiego, w 
Archiwum  A k t Nowych i Archi
wum Głównym Akt Dawnych.

N a  zakończenie należy wymie
nić instytucje i organizacje, które 
finansowały pobyt młodych nau
kowców zagranicznych w  Warsza
wie. Są to Ministerstwo Edukacji 
Narodowej, Ministerstwo Kultuiy i 
Sztuki, Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych, „Wspólnota Polska” , Ins- 
ty tu t na rzc cz  D em ojcrac ji w 
Europie Wschodniej, Uniwersytet 
Warszawski.

Józef SZO STA K O  W S K I
Warszawa- Wilno
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TIESA
*  Problem brzmienia nazwisk i imion, ich 

etymologii nurtuje również Litwinów. Oto zda
nie prof. UW Zigmasa Zinkevi5iusa na ten 
temat (wywiad, zamieszozony 2 1  lipca, przep
rowadziła Asta Stirbytś).

« —A jak powstały nazwiska z  elementami 
nielitewskimi, najczęściej słowiańskimi?

W  kancelariach państw średniowiecza 
posługiwano się nie językiem  potocznym, 
używanym przez ludzi, ale rozpowszechnia
nym w  tym regionie językiem pisemnym. Do
piero od  czasów Odrodzenia do kancelarii 
wprowadzono języki narodowe. Na Litwie z 
przyczyny specyficznych warunków history
czn ych  nastąp iło  to  p ó źn o . W  ok re s ie  
kształtowania się nazwisk do końca XVII wieku 
w  kancelariach Litwy używano głównie sta
ros łow iań sk iego  ję zyk a  kan celaryjn ego , 
później (oficjalnie od  1697 r.) m iejsce je go  
zajął język polski. Właśnie to głównie zadecy
dowało o formie naszych współczesnych naz
wisk. Na przykład, Litwini nazywali Petrasa 
syna Povilasa Petrasem Povilaitisem (w Litwie 
Zachodniej) albo Poviliunasem, Povilionisem 
(w Litwie Środkowej i Wschodniej), a je go  
syna Jonasa— odpow iednio Jonasem Petrai- 
tisem albo Petrunasem, Petronisem. Kance
liści, szczególnie w  dokumentach kościelnych 
najczęściej wpisywali nie te litewskie formy 
imion własnych, ale oficjalnie używane wtedy 
w  całym Wielkim Księstwie Litewskim twory z 
końcówką pochodzen ia  słow iańskiego —  
o w ic z  (- e w ić z ) .  Z a tem  P o w iło w ic z  
(Pawłowicz), Piotrowicz, stąd wynikły nasze 
współczesne nazwiska Povilavi5ius (Paulavi- 
Ćius), Petravićius.

Na Ziem i Wileńskiej końcówka nazwisk 
„ow icz" (ewicz) nie była tak modna, zaczęto ją 
zastępować „szlachetniejszą” polską —  ski 
(której Polacy używali od  dawna tworząc imio
na własne od  nazw m iejscowości), zatem  

Pawłow icz, P iotrow icz przekształcił s ię  w 
Pawłowskiego, Piotrowskiego, a stąd pocho
dzą litewskie Paulauskas, Petrauskas.

Nazwiska oparte na przezwiskach częs
tokroć tłumaczono na język  polski. W iele 
przykładów takiego tłumaczenia zaw ierają 
księgi rejestracji chrztów i ślubów kościoła św. 
Jana z  początku XVII wieku. Na przykład, Si- 
monas Geleźele jest tam zapisany jako Żelaz
ko, Jurgis Bepirśtis w  metrykach przekształcił 
się w  Bezpalczyka, Steponas Źusinelis (gwa
rowo z  Źasinelis) został wpisany d o . metryk 
córki jako Gąska. W  ten sposób  Kiśkelis 
przekształcił się w  Zająca, Kuprys w  Horba- 
cza, MeŚkutis— w  Niedźwiedzia, Sviestinis w  
Jarzębinę, Vabalas w  Żuka, Zvirblis —  we 
Wróbla ftd. Na szczegó lną uwagę zasługuje 
tłumaczenie Oźelisa na Kazlasa i Kazlauskasa 
(pisano Kozłowski). Pozw ala to zrozumieć, 
skąd teraz na Litwie tak wielu Kazlauskasów, 
to najczęściej spotykane u nas nazwisko, nosi 
je  ponad półtora tysiąca rodzin) (...)

W  okresie międzywojennym przy Minis
terstwie Spraw W ewnętrznych została po
wołana kom isja przywracania litew sk iego 
brzmienia nazwisk, która przede wszystkim 
starała się zarejestrować wszystkie istniejące 
nazwiska. Zapisywano je dokładnie na pod
stawie mowy potocznej, zaznaczono akcent i 
intonację. Pracę tę prowadzono intensywnie 
w  latach trzydziestych. Sporządzono kartote
kę liczącą około 260 tys. arkuszy. Zamierzano 
w ydać słownik nazwisk o przywróconym  
brzmieniu litewśkim, który redagował prbf. A. 
Salys. Staramy się, aby w  słowniku tym nie 
ty lko p rzyw rócon o  nazw iskom  litew sk ie 
brzmienie, ale też gwarowe ich formy zastą
piono odpowiednikami ogó ln ego języka np. 
Aźelis poprawiano na Oźelis, Undriunas— na 
AndriCTnas, Uźuolas na AŹuolas, Talmontas 
—  Talmantas itp.

Szykowano się do  dokonania reformy 
nazwisk w  związku z  planami wydania nowych 
dowodów osobistych. Jednakże nie zdołano 
togo uczynić z  powodu-wybuchu wojny i oku
pacji. Nie zdążono też wydać słownika (był w  
drukarni). Nazwiska pozostały w  poprzednim 
brzmieniu, z  wyjątkiem tych rzadkich przy
padków, gdy ludzie zmieniali je  z  własnej inic
jatywy, nie czekając .na specjalną ustawę.

—  Jak ustosunkowuje się pan do propo
zycji przywrócenia nazwiskom brzmienia li
tewskiego obecnie?

—  Pytanie to należy zadać nie językoz
nawcy (historykowi języka), ale raczej polity
kom. Obawiam się, ż e  na tę sprawę jest 
nieodpowiedni czas. tyaród i b ez tego  jest 

' bardzo skonfrontowany, skłócony. Byłoby to 
dolewanie oliwy do ognia».

*  „D laczego szliśmy nie tą drogą?” —  
rozważa w  numerze piątkowym prezydent sto
warzyszenia przedsiębiorstw przemysłowych 
Litwy „Banga”, które zrzesza 25 przedsię
biorstw przemysłu, elektronicznego i eletro- 
techn iozn ego, członek  rady K on federacji 
Przemysłowców Utwy Leonas Jankauskas.

«K to jest konkretnie winny takiej smutnej 
sytuacji? Ośmielam się wymienić głównego 
sprawcę, człowieka, odpow ied zia lnego za 
skutki totalnego zrujnowania naszego prze
mysłu, mianowicie ekspremiera Gediminasa 
Vagnoriusa. O  tym trzeba mówić głośno, bez 
osłony, pociągnąć do odpow iedzia lności za 
taką negatywną działalność.

N ieco w ięcej niż przed dwom a i pół laty 
S towarzyszenie Przem ysłow ców  Litwy po
wołało operatywną grupę roboczą. Zaproszo
no do niej znanych specjalistów. Celem  tej 
grupy było opracowanie projektu ustawy o 
przedsiębiorstwie. Moim zdaniem, grupa op 
racowała dokument dobry i konkretny na wy
sokim poziom ie fachowości. W iele m iejsca 
poświęcono tu dużym perspektywicznym for
macjom przemysłowym —  koncernom, korpo
racjom i innym zjednoczeniom .

Gdy przedstawiliśmy projekt teg o  doku- 
metu ówczesnem u członkowi komisji ekono
m ic z n e j R a d y  N a jw y ż s z e j  L itw y  G . 
Vagnoriusowi, projekt nie spotkał się z  odpo
wiednią oceną, natomiast przedstaw iciele sto
w arzyszen ia  przem ysłow ców  usłyszeli, ż e  
ustawa m oże jest nieźle przygotowana, ale 
będzie tak, jak napisał G. Vagnorius...

Rzeczyw iście, Rada Najwyższa przyjęła 
projekt teg o  ostatniego autora. Po  razfkolejny 
i nie ostatni nie w zięto pod  uwagę opinii spec
jalistów, nie była ona nikomu potrzebna, op 
racowany przez nich dokument powędrował 
do kosza na śmieci. O  losach przemysłu litew
skiego, je g o  przyszłości decydowali ludzie 
d o s y ć  d a le c y  o d  te m a tó w  p ro d u k cy j-  
nych...Więc projekt ustawy opracowany z  inic
jatywy G. Vagnoriusa prawie zadecydow ał o 
d a ls zym  ro zp ro s zen iu  p o ten c ja łu  p rze 
m ysłowego Litwy, wyjściu na d ro gę  totalnej 
destrukcjl»(...)

*  «L ider Ligi W olności Litwy Antanas Ter- 
leckas nie tylko w ydaw cą edycji nielegalnych, 
ale też sprzedawcą* —  podtytuł notatki z  nu
meru piątkowego.

„W  w irze  wydarzeń politycznych teraz 
rtiezbyt często spotykamy aktywnego organi
zatora pikiet Antanasa Terleckasa. Trwające 
dosyć długo okresy c iszy zw yk le finalizują się 
wydaniem  nowych książeczek. O to i teraz, 
gdy  kończy się druga sesja Sejmu, zjawił się 
w  gmachu Sejm owym  i pom yśln ie kolportował 
sw e wydania. W ielu posłów chętnie s ięgało do 
portfela i za  litą lub dwa nabyło trzy książeczki. 
Są  to "Vytis„ nr 1-3, ”Vytis„ nr 7-8 i "Herold 
wolności,,. Zdaniem  A. Terleckasa, książeczki, 
w  których zgrom adzono niemal-całą n ielegal
ną prasę z  okresu sow ieckiego, również teraz 
trzeba wydawać niemal w  warunkach podzie
mia. Zapytany, jak wydaje książeczki, od p o
wiada żartobliwie: "Sposobem  „samizdatu", a 
to oznacza— sam izdaju, sam  pieczataju, sam 
prodaju„ (sposobem  samowydawnictwa: sam 
wydaję, sam drukuję, sam sprzedaję) (...)

LIETUVOSAIDAS
*  Własny punkt w idzenia na temat mniej

szości narodowych wypow iada w  czwartko
wym numerze Valentinas Ardźiunas.

„Podczas przewrotów 1917 roku Rosja za
chowała nie tylko pojęcie państwowości impe
rialnej, ale też pog ląd  na ujarzmione narody. 
Państwo komunistyczne, które głosiło idyllicz
ną politykę narodowości, w  istocie wszelkimi 
sposobam i ją  tłumiło i potrafiło zn iszczyć nie
jedną mniejszość. Członków ich nazywano 
pogardliw ie ”nacmienami„ (rosyjskie nacjo- 
nalnoje mienszinstwo —  mniejszość narodo
wa).

W  ostatnich latach Gorbaczowa i współ
cześnie, gdy  kształtowała się już nowa Rosja, 
za is tn ia ły  inn e c e c h y  p o lity k i n a ro d o 
wościowej, zw łaszcza gdy  narody te ży ją  w 
„na jb liższym  sąs ied z tw ie ” . P o  p ie rw sze , 
Rosja p rzyw dziew a szaty obroń cy mniej
szości narodowych i blefuje tą kartą na euro
pejskim stole gry. Z  Europy potrzebny był Jej 
specjalny komisarz do obrony spraw narodo
wości krajów bałtyckich. Pozostawiająo Litwę 
na deser, teraz przeżuwa Estonię jako pierw
sze  danie.

Jakioh m niejszości narodowyoh broni 
Rosja w  Estonii? Przec ież rosyjskojęzycz- 
nychł C zy  kto słyszał o  takim narodzie? 
Właśnie więc pierwszym zadaniem komisarza 
byłoby przygotowanie określenia mniejszości 
narodowej.

„Rosyjskojęzyczni" nie są narodem: jest 
to wynik wynarodowienia i kolonizacji, więc 
nie jest logiczne ani uczciwe nazywać ich „ 
mniejszością narodową. Podobnie Kreml pre
tendował do „opieki” nad Wileńszczyzną: sta
wiał w  jednym rzędzie Polaków, Białorusinów 
I tutejszych, dając niekiedy ogólną nazwę —  
Słowianie. Słowianie też nie m ogą stanowić 
mniejszości narodowej i gdy  podejmuje się 
obrony praw Słowian, staje się to podobne do 
rasizmu.

Taka obrona praw ma z  humanitaryzmem 
i demokracją mniej w ięcej tyle wspólngo, ile z  
dobroczynnością —  gdy  złodziej zakrada się 
do  kieszeni. Ci specjaliści od „praw" niewiele 
oddalili się od  jakichkolwiek dobroczyńców 
sudeckich.

Sprawy Estonił-powinny nas interesować 
nie mniej niż własne. Są to sprawy wspólne„.

*  Na tej samej kolumnie —  artykuł Broniu- 
sa Kuzm ickasa rów n ież traktujący tem at 
m niejszości narodowych w  aspekcie norm eu
ropejskich.

* W  numerze z  23 lipca Valdas Kamińsk as 
wyraźnie bez sympatii p isze o  przewodniczą
cym  Banku Litewskiego R. Visokavlćiusie. Po
m ińm y insynuacje  na tem at działa lności 
przew odniczącego, zacytujmy natomiastfrag- 
ment dotyczący je go  życiorysu, mało na na
szych łamach naświetlonego:

„R. Visokavićius już od  dosyć dawna sta
nowi nieodłączną cząstkę nomenklaturowej 
elity litewskiej. Kierownik najw iększego w  Lit
w ie  sowieckiej Banku Przemysłowo-Budowla- 
n ego jeszcze  wtedy, po 11 marca 1990 r. 
pretendował do  stanowiska kierownika Banku 
Litewskiego. Gdy jednak w  bankowość wdarł 
s ię  w icher socja listyczno-narodow y, Bank 
Budowlano -Przem ysłow y został znacjonali- 
zowany, a  je go  sze f —  repatriowany na ulicę.
I zdawałoby się, ż e  to koniec, już po  Visokavi- 
ćiusie...

Tym czasem , jako na leżącem u d o  no
menklatury Prunskiene i Brazauskasa, bez 
trudu udało mu się dowieść, że  jest niezbędny 
zarów no V. Landsbergisowi jak i G. Vagnoriu- 
sowi. Ówczesny premier nie dość ż e  pom aga 
stworzyć „Litimpex Bank” ale też przechowuje 
w  nim rezerwę waluty rządowej, z  której a 
p ro p o s  fin an sow an e  są  „zak u p y ” broni, 
środków łączności oraz inne konfidencjalne 
zakupy n ieuznanego je s zcze  państwa. Po 
roku R. Visokavićiu8  kieruje już najbardziej 
rentownym i rozwijającym s ię  w  najszybszym 
tem pie Litewskim Bankiem Komercyjnym oraz 
zostaje prezydentem  Zjednoczenia Banków 
Komercyjnych.

N a początku 1993 r. „karta" R. Visokavi- 
ćiusa zn ów  się przewraca. Przew odniczącego 
banku, sze fow an ego przez prawicę, A. Bra- 
zauskas mianuje kierownikiem Banku Litew
skiego. N ależy tylko przypomnieć, jak 'wielki 
ubaw w  Sejm ie wzbudziło zatwierdzenie R. 
Visokavióiusa na prezydenta Banku Central
nego. Lewica i prawica zgodn ie  i z  nieukrywa
ną autoironią głosowały na niego. Taki akt 
„po jedn an ia  w .V isokav ić iu s ie " c zęśc iow o  
o d z w ie r c ie d l i ł  fe n o m e n  s p e c y f ic z n e g o  
zrośnięcia się banku kom ercyjnego z  odmien
nymi grupami politycznymi. Niewątpliwie jed 
nak je s zc ze  w iększą  rolę w* tym w yborze 
Sejmu odegrał „czynnik człowieka": urok oso
bisty R. V isokavićiusa, sw obodny sposób  
bycia i wprost tryskająca z  tego  człowieka 
energia, siła i talent. Talent w szędzie  i zawsze 
b ędzie akumulować sukces społeczny i siłę. 
Jest to jak gdyby wypisane na czo le  i nie ma 
na to rady (...);

% O dnosząc sukces po sukcesie na froncie 
sympatii społecznej R. VisokaviĆius, niestety, 
nie potrafił uniknąć niezadowolenia a nawet 
giiiewu wpływowych grup. Na początku lipca 
niezadowolenie to zaczęło się piętrzyć nad 
je g o  głową. Prezydent A. Brazauskas tu i 
ów dzie zaczął mówić, że  postępowanie R. Vi- 
sokavićiusa budzi w. nim zastrzeżenia. Na jed
nej z  konferencji prasowych kierownik Banku 
Litewskiego napomknął, ż e  swym postępowa
niem „nastąpił komuś na odcisk” (...)

R sSPU B LII<\

którzy podpisali tę umowę, n|% | ł (  1 
g o  przedstawiciela le t f i^ J g n P H l^  
Sejmu Ć. Jurśenas na jednej 
prasowych sarkastycznie poww,’V  
często krytykowana jest za to, || |1 
uje tradycji dawnej w ięk s zę to ^ ! 
nie tej ustawy z  Regulamin]]
Sejmu jest właśnie kontynuągu,*" 
Jak obiecał jednak spiker l& a fiL  
autorów Statutu, artykuł ten, jjsffl 
całego Statutu, być może, zo«u ■  
wany. "N ie  wstyd p o p ra w l% 9  
zażartował 6 . Jurśenas. Co pra^^i 
niczący Sejmu zapomniał p S n P  
chwili uchwalenia Regulaminu?
aidas„ nie był jeszcze sprywątyJ? 
w iększość ów czesnego parlarw 
w idzenia prawa mogła dyktow? 
publikować na temat posiedź* * ^ 1 

zadziw ia nas traktowanie samog^
m owego. Zarówno rzecznik Prasom

9 ty

Irin

'*1

*  W  redakcyjnej kolumience na temat 
wolności prasy (środa):

„W  ub iegłym  tygodn iu  o p o zyc ja  zas
karżyła przed Sądem Konstytucyjnym artykuł 
137 części IV Statutu Sejmu, który głosi, że  
gazety mają publikować oficjalną informację 
o  posiedzeniach Sejmu. Wśród 30 członków,

Kavaliauskas, jak i p rzew ozi 
DPPL J. Karosas tłumaczyli,

mentuje kwestie wew nętrznej™
jest ustawą i je go  założeń nie 9  
strzegać wszyscy obywatele Łfa 
c iąż w obec  Statutu stosuje ^  
omawiania ustaw (odbywają f i i  
sje), tylko zamiast p re zyd en t®  
p isu je  p rzew od n iczący  Sejn^ 
wyjaśniło, że  Statut mimo 
w ą, a n ie  jakąś  instrukcją 
wskazówkę, co  podawać do druki 
traktować nieco inaczej (...).

Zdziwią te ż  reakcja Związku Dz,

na te^dokum enty ograniczę)**
prasy. O  ile wcześniej, przed m. 
Sejm u, n ieza leżny Zw iązek Dzi 
rzeczywiście bronił wolnej (wedlugi 
g o  epitetu „bulwarowej”) prasy, tc 
organizacja związkowa ucichła, 
dobnie zmęczyła się. A  może 
d la tego , ż e  n ie jeden  etatowy 
Związku Dziennikarzy dziś już 
wolność prasy, lecz znal&ri wygotfa 

w  Sejm ie. Co prawda, przewodniczą 
ku R. Eilunavićius zapytany na 
prasowej przez Ó. Jurśónasao 
uwagę, ż e  Związek zwróci tią 
prośbą o zrewidowanie tego artylal

*  Minister obrony kraju 
ćius po powrocie z  Polski I 
kaniu z  ministrem obrony Polski pa 
wywiadzie dla „R ’ (czwartek) !

—  Polska —  to nasza drogi di 
Zachodniej. Dobre stosunki z  niąsą 
ne, aby się w łączyć do zachodni* 
gospodarki, polityki i bezpieczeńi 
dobrosąsiedzkich stosunków z h 
sposób zrealizować idei Litwy jakoi 
dzy W schodem  a Zachodem ora 
licznych Inwestorów.

Umocnić sw e bezpieczeAata 
po nawiązaniu dobrych stosunkuj 
trzema krajami bałtyckimi oraz tiki 
państwami wyśzehradzkimi, do 
ieży też Polska. Wcielenie w życiel 
kich warunków jest niezbędne dj 
litewskiej gospodarki. Mamy wif 
sy również w  obwodzie kaiiningn 
budowie europejskiej trasy tn 
Bałtica. Polityka polska stanowi 
priorytetów naszej polityki zagrań*

Jestem zaniepokojony,,że pflfj 

dencji autonomizacji, p ^ S ^ H  
n ych  p ro b le m ó w  W iieńszcf 
śp ieszym y z  rozstrzygnięciem 
lemów poprzez uregulowanie 
Polską. Stosując w  polityG®^ 
normy ideologiczne p r ó ^ ^ ^ H  
teczka z  początku wieku nie 
tych problemów. Na przykładj-p 
Polsce Armia Krajowa nie ma 
z  grupami, działającymi na W*r 
d la nich stanowi to b oh a te r^  
w o b e c  R osji i N iem iec. Dl*,#»j 
społeczeństwa p o ls k ie j  nie Tg| 
nasze nastawienie. PowinniśHJ^ 
s ię co do  pojęć, a wtedy prze**1" 
M ó w ią c  o s w e j w sp ó ln ej * 
przeszłości musimy ją  oceniać* j  
niem potrzeb obecnych i p rz/^ j 
powinna dopomóc, nie 
ułożeniu naszych stosunków^n 
można obrócić w  kompleks J*** 
zaw ad za jący  naszem ujroz#^ 
wszystko o naszej dzisiejSZ® 
dują takie kompleksy, nie zaś 
ocena stanu gospodarki! i 
który m ogą polepszyć dobr^n 
ką. Należy się zdobyć na nAH  

(.»). |
N ie  lu b ię  u ogó ln ień  

przesłanki „mogłoby tak byćSęj

| a 0'
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t Zgodnie i ostatnio przyjętą zasadą (

Udrukz pizadruku prasy Rosji. Należy nam 
rtwiiri nieco ciekawostek z  wyższych

Prezydentowi Kałmucji nadano tytuł 

siecią rosyjsWeflo—
f w  Petersburgu odbyła się uroczysta ce- 
„mónia nadania tytułu księcia Rosji prezy- 
lent0Wi Kałmucji K irsa n ow i 

jnowowiTen zaszczytny tytuł przyznała 
Rosyjska izba Osobistości, powołana 

]a Klub Obrony Honoru przedsiębiorców 
podstawie istniejącego przed rewolucją 
utu zgromadzania kupieckiego.

| własnej inicjatywy nadaje obywate

l i  ■  tytuły szlacheckie' i k s iążęce  —  za  
*a tetgóine zasługi wobec państwa i Ojczyz-

2 i
I  Izba nadała już dwa tytuły książęce, Kirsan 

- isnżifiuw został trzecim księciem rosyjskim. 
[W  swym przemówieniu dostojny gość  z  

:r/' Bsty powiedział, że wiele zastanawiał się nad 
m, jak ustosunkować się do takiej niezwykłej 

w j łań propozycji, jak przyjęcia god n o śc i 
siążęcej, i doszedł do wniosku, że  okazany 

W: u zaszczyt posłuży sprawie umocnienia fe- 
irafizmu rosyjskiego, jednoczenia narodów 
i całym obszarze Rosji 

(Jawestija" nr 116)
,y(ri I -A Artiom Tarasów został Kałmuklem 
v e; . Cieszący się skandalicznym rozgłosem 

rzedsiębiorca, deputowany ludowy Rosji Ar* 
loŁ 001 Tarasów, który zbiegł naZachód, żabie* 
[ni*- ^  28 według danych prokuratury 
h i  p< 30 min dolarów pieniędzy narodowych, 
$twi dopiero co mianowany przez prezyden* 

Kałmucji K. Ilumżinowa doradcą do spraw 
ncfc lic zn y ch . W rozmowie telefonicznej z  

wzym korespondentem £  Gindilejewem Ta- 
Powiedział, że odrzuca wszystkie sta- 

l  Ą f *  mu zarzuty i z kolei uważa, iż rozpętana 
i w w'c®Pr®zydenta A. Ruckoja kampania 

<

zw a lczan ia  poprzedn ie j korupcji odwraca 
uwagę społeczeństea od  tego  złodziejstwa, 
jakie kwitnie dziś na górze. .Am basada rosyj
ska w  Londynie nie daje mi wizy w jazdow ej__
poskarżył się Tarasów. —  Urzędnicy żądają 
od e  mnie dow odów  legalności m ojego dwu
letniego pobytu w  Anglii, ja  zaś  nie zamierzam 
składać sprawozdania z  moich działań”.

(-Argumenty i fakty" nr 26)

UETUVOSjrytas
*  Przegląd tegorfiziennika zaczniemy od 

publikacji tzw. ekskluzywnych. Od 1 lipca pre
zydent Litwy Algirdas Brazauskas zamieszkał 
w  służbowym prezydenckim  mieszkaniu w  
Tumiszkach. Jak się ży je  prezydentowi?

«N a  parterze znajduje sfę kuchnia, jest 
prysznic, sypialnia dla gości, pokój z  komin
kiem, jadaln ia, pokój gospodyn i, która w  
domu prezydenta nie mieszka, oraz nieduży 
nieużywany dotychczas pokój d la obsługi. A  
propos, m ężczyźni z  ochrony w  domu prezy
denta nie mieszkają. Domu pilnują jedynie 
dyżurujący na podwórzu policjanci. Funkcjo
nariusze praworządności i gospodyn i —  to 
jedyni ludzie, których można tu spotkać poza 
rodziną prezydenta. Ostatni prezydent przed
w ojennej Utwy n iepodległej Anatanas Smeto- 
na miał 6 -osobow ą obsługę. Składała się z  2 
sług, odźw iernego, kilku Stróży i kucharki.

W  kuchni stoją drewniane m eble produk
cji szyluckiej, dwie lodówki Snaige, dw ie ku
chenki elektryczna i gazow a. W  pokojach 
stoją m eble produkcji litewskiej. C o prawda, 
w  s a lo n ie  p rzy  m arm urow ym  kom inku, 
którego autorem projektu jest architekt J. Śi- 
palis, stoją przyw iezione z  gmachu rządu 
nieużywane tam fotele fińskie. W  stołowym 
op rócz kredensu produkcji jonawskiej stoi 
duży na 14 osób  Wyprodukowany w  Wilnie 
stół z  kompletem mebli z  S zaw elskiego Kom
binatu M eblow ego. W  pozostałych pokojach 
w cześn ie j w ysłane w  tym  dom u dywany. 
P rzed  wprowadzen iem  s ię prezydenta w y
czyszczono je.

• Na piętrze znajdują się sypialnie pani Julii 
Brazauskiene i prezydenta, pokój roboczy 
o r a z  p o m ie s z c z e n ie  z e k w ip u n k ie m  
myśliwskim. W  sypialniach zarówno pani Julii, 
jak i prezydenta stoją komplety „Zunda". W  
pokoju pani Julii na fotelach „G ałve" leżały 
uprasowane śnieżnobiałe koszule. Pokój mię
dzy  sypialniami prezydenta i je g o  żony przez
naczony jest na garderobę. Znajduje się w 
nich osiem szaf.

W  sypialni A. Brazauskasa stoi telewizor, 
przy łóżku radio, okulary, kryminał „Trumna z  
Hongkongu” . W  gab inecie roboczym  w  sza

fach produkcji jonawskiej złożone są książki, 
na ścianach wiszą fotografie córek oraz V. 
Vitkauskasa, który zdobył Ewerest, kopia Aktu 
z  11 Marca, kilka pracgraficznych. Na półkach 
—  informatory z  dziedziny myślistwa i ry
bołówstwa, słowniki, literatura piękna, Nowy 
Testament Na stole produkcji wiłkomierskiej 
oprócz trzech telefonów (rządowego, miej
skiego i łączności satelitarnej) leżą rdżne in
formacje służbowe, dzienniki litewskie. Jak 
poinformowano, prezydent prenumeruje i co
dziennie czyta trzy dzienniki krajowe „Uetu* 
vos  rytas’’ , „Respubiika" i „Tiesa".

Za ścianą, w  jedynym zamykanym pokoju, 
leży sprzęt łowiecki —  naboje, strzelby. W 
szafie wisi ubranie, w  kącie stoją buty z kirzy.

Zarówno w  łazience (prezydent woli pry
sznic), jak i w  korytarzu na piętrze znajduje się 
kilka odbiorników radiowych. Pani Skaistś 
(pom oc dom owa —  K.W.) opowiadając o tym, 
jak p rezydent sp ęd za  ranek, twierdzi, że  
myjąc się i ubierając słucha radia.

Pani Skaistś, która pop rzedn io  dwa
dzieścia lat przepracowała w dawnym spec- 
s z p ita lu ,  o p o w ia d a , ż e  ż y w n o ś ć  d la  
prezydenta kupuje w sklepach państwowych, 
a warzywa na targu. Jaja i warzywa ze  sw ego 
gospodarstwa przywozi pani Julia Brazaus
kiene.

Produkty z  lodówek szefa kraju nie są zbyt 
urozmaicone. Leży tam sporo jagód. W  piwni
cy w oda mineralna i sałata. Pani Skaistó opo
wiada, że  na śniadania prezydent przeważnie 
je  kaszę gryczaną, omlet, płatki owsiane, 
twaróg, pije bieloną kawę. Na kolację A. Bra
zauskas najczęściej spożywa sałatkę z wa- 
rzyw, jagody, niekiedy —  dania mięsne. Na 
kolację podaje się soki, mleko, w odę mineral
ną. Na pytanie, ile w  ciągu dwóch tygodni 
wydano pieniędzy na wyżywienie prezydenta, 
gospodyn i odpowiedziała, ż e  240 litów» (...) .

*  W  numerze następnym, środowym, inna 
publikacja— tylko dla „L R ." wywiad z  milione
rem z  Możejek Romasem Marcinkevićiusem. Ze 
wstępu do wywiadu dowiadujemy się:

••Zamkniętą spółkę akcyjną „Romar” w 
Możejkach znają wszyscy. W  ubiegłym tygod
niu wszystkich m ieszkańców Litwy zaintereso
w a ła  s e n s a c y jn a  w ia d o m o ść  o tym, że  
prezydent tej firmy Romas Marcinkevićius 
kupił w  Stanach Zjednoczonych willę nad At
lantykiem.

„Lletuvos rytas" nie dowiedział się, ile ko
sztowała ona R. Marcinkevićiusa. Wiadomo 
tylko, ż e  na budowę domu w swoim czasie 
wydano 16 min dolarów, jedynie zautomaty* 
zowany system ochrony kosztuje milion. W . 
domu wszystko jest skomputeryzowane. Np. 
w ystarcza podn ieść  słuchawkę telefonu i 
głośno wskazać pożądaną temperaturę czy 
w ilgotność pokoju, a już przyrządy elektro
niczne wszystko automatycznie ustalą.

Nabytek Litwina żywo komentowała prasa 
USA. Dziennikarzom USA prawo zabrania fo
tografować bez zgody  właściciela prywatne 
terytorium z  lądu, toteż zdjęcia zrobili ze 
śmigłowca.

Tuż po dokonaniu zakupu R. Marcinkevi- 
ćlusowi zatelefonował przedstawiciel firmy 
balonów powietrznych i zaproponował zlust
rowanie terytorium z  góry. A nazajutrz poczta 
nowego właściciela przyniosła cały plik ofert 
komercyjnych przedsiębiorców i bankowców 
USA (...)

R. Marcinkevićius powrócił z  USA do 
Możejek w ubiegłym tygodniu. Jego adwokat 
w Ameryce poradził zrezygnować ze  wszel
kich kontaktów z prasą, niemniej R. Marcinke- 
v ić iu s  z g o d z ił s ię p rzyjąć  dzienn ikarzy 
„Lietuvos rytas” (...)

*  Od wciąż wykrywanych i aresztowywa- 
nych przedstawicieli świata przestępczego aż 
się roiło w  ubiegłym tygodniu. Oto jaki rodzaj 
reketu wymyślił Siergiej Smirnow:

<*7 czerwca w  Wilnie aresztowany został 
Siergiej Smirnow (1972 r.) o  pseudonimie 
„Utionok" i w  tym samym dniu wytoczono 
przeciwko niemu sprawę. Oskarżony został o 
wymuszanie mienia prywatnego metodą tzw. 
reketu. „Utionok" zatrzymany został na miej
scu przestępstwa —  w jednym ze  skwerów 
miejskich, gdzie się spotkał z  ofiarą reketu.

W  maju zabrał się do jednego z handlarzy 
ż  Gariunai (ale ten. ręket nic raczej nie ma 
wspólnego z bazarem). Człowiek ten mieszka 
w  pięknym 5-pokojowym mieszkaniu, dom 
znajduje się w prestiżowej dzielnicy stolicy. S. 
Smirnow zaczął o d  nocnych telefonów —  
żądał, aby człowiek po dobremu zgodził się 
„wymienić” mieszkanie. Mówił, że  jest przed
stawicielem firmy handlu nieruchomościami i 
w  drodze wymiany proponował trzypokojowe 
mieszkanie w nowej dzielnicy miasta oraz gro
ził, ż e  w  przeciwnym razie nastąpi wybuch, w 
wyniku c zego  ucierpi i mienie, i właściciel, i 
je go  bliscy.

Są nagrania „przekonywań" S. Smirnowa. 
Przez dłuższy czas był on obserwowany, zeb
rano mnóstwo dowodów jego  winy. Podczas 
jednej z  rozmów z  ofiarą reketu „Utionok" po
wiedział, że  takie rzeczy robi nie po raz pierw
szy i wszyscy po Odpowiednich objaśnieniach 
zgadzali się z  je go  propozycjami. Jeśli nie , 
były to czcZe pogróżki (śledczy G. Jasaitis ma 
podstawy, by sądzić, że  „UtionoJcTitię kłamał)?" 
to znaczy, iż są ludzie, którzy wcześniej ucier
pieli od S. Smirnowa. Prokuratura oczekuje na 
telefony poszkodowanych lub osób, cokol
wiek wiedzących o  tych przestępstwach pod 
nr 73-45-80.

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ

Wielcy władcy w Zamku Trockim
fclfct J^roc^ m nawyapie otwarto wystawę 

T  , f**0*1* ̂ onasa Sidaravi{ iusa. Są to
• >doZv władców litawakich od Mendo- 

P o ję ty  doskonale aię 
y h f  z* m,<owei tworząc nieco

- ftkawai rch“ lc2ny nastrój, Jest to zarazem 

S l  s S S E B B S *  ~  ^  P " « i e ż  kilka atu- 
postawili . „ , dCy c*'°dzlli przez sale zamku, 
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e c< t frttycznej ’ pleśniach, twórczości
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, — w* yw oi«vic iu 5 , oaraziej
f1 sztuki 2»i^aÛ °rŜWa dawny°h  nieznanych 

8 ł,i«torvc7 r» #0Wał m«ia*’stwem o te- 
b dosv6 , ^arn autor komentuje to w

:  PowitS V f ,CZny:
.  odervLa!bym' było to oko licz- 
[J^zarnu|an, 0  8W od historii sztuki —  nie 

8vłi. p?!zuci^  ani zmienić. W  obec- 
'Icie „« ^  badanie sztuki stało się- 

® JJl® fotr2«b n ą  nauką. 
^  ntćwi „i ^y namiętności polity-

^ r y  na hłI  ocy’ a poszukiwania w
,>ra*ana8wv cza*zosteływyolimino-
‘yczne, onZ! amach zamieszcza trakta- 

l?' 3®naacyjnych wydarzeń i
się aspektami 

. ,9inie 9 °  może dziś intereso-
^  e 2nale2inn 8  ̂ ałc*e0 oś starego obrazu 
% 9dy woifAi Z08ta,°  jakieś arcydzieło 
OłJ t̂yczn* i u Pełne namiętności

nu nie siedzieć ze
l _  ^elćać. aż nastaną lepsze

Z sal ekspozycyjnych
czasy oraz zjawi się pewne zapotrzebowanie kul
turalne, malowałem niekiedy tę lub inną postać 
historyczną. Robiłem to wyłącznie dla własnej 
przyjemności z  myślą o  podarowaniu obrazów 
przyjaciołom z okazji imienin czy  przenosin do 
now ego mieszkania.

Malować zacząłem  w  1988 r., po słynnym 
wiecu na Placu Katedralnym. W  ciągu tego  okre
su do dnia dzisie jszego zgromadziło się sporo 
obrazów, które, zachęcony przez przyjaciół, po
stanowiłem zaprezentować w  sali Zamku Trockie- 
go . Na początku tej pracy nie miałem żadnego 
konkretnego celu, niedążyłem  do żadnych zindy* 
widOalizowanych zawiłości malarskich bądź kom
pozycyjnych itp. Przede wszystkim interesowała 
mnie prawda ikonografiozna przedstawionej po
staci. Takiego materiału niewiele się u nas zacho
w a ło  —  n a le ż a ło  w y b ie ra ć ,  p o s zu k iw a ć  
autentycznych danych o  tym lub innym władcy. 
Sam styl malarstwa nie jest nowoczesny, lecz 
raczej klasyczny, z  pewną dozą  dekoracji. W 
moim przekonaniu jest on jednak pociągający I 
ciekawy. Same wizerunki portretowe nie mają 
swobodnej interpretacji, są pracami opartymi na 
źródłach historycznych.

Zw iedzan ie  wystawy portretów dawnych 
władców Litwy nasuwa sporo różnyoh myśli. 
Jedna z nich jest czymś w rodzaju zarzutu wobec 
sam ego siebie: jakże skromne jest historyczne 
malarastwo litewskie. Nie mamy wcale takiej 
szkoły, nie ma oddanych tej sprawie twórców. W 
latach niepodległości Litwy tematykę historyczną 
poruszyli tylko poszczególni artyści tworząc za
ledwie jeden lub kilka portretów historycznych 
bądź większych kompozycji. Prace historyczne 
stworzyli J. Mackevićius, A. Varnas, P. Kalpokas i

kilku innych, ale żaden z  mistrzów nie poświęcił 
tej tematyce swego całego talentu.

Można jedyn ie zazdrościć polskiemu ar- 
tyście-malarzowi Janowi Matejce, twórcy histo
ryc zn e j e p o p e i  P o lsk i w m a larstw ie , W. 
Gersonowi, W. Eljaszowi, J. Kossakowi i innym, 
którzy namalowali wiele wspaniałych płócien his
torycznych.

Ekspozycja prao J. Sidaravićiusa jest swego 
rodzaju apelem do naszych mistrzów sztuki, aby 
zajrzeli w bogatą przeszłość naszego nafodu I 
wskrzesili, w  twórczości artystycznej niejedno- 
znamienne wydarzenie historyczne z  dawnych' 
lat

S. JANKOWSKI

NA ZDJĘCIU: portret w ielkiego księcia li
tew sk iego O lgierda eksponowany w  Zamku 
Trockim.

SPRAW Y DAMSKO-MĘSKIE
Kowalski przychodzi do pracy z 

zabandażowanym okiem.
—  Co ci się stało? —  pyta kole

ga.
—- Sąsiadka mnie uderzyła śru

bokrętem w oko.
;  —  Przez przypadek?
—  Przez dziurkę od klucza

NASI MILUSIŃSCY
Jaś pyta się ojca:

-—  Tato potrafisz podpisać się z 
zamkniętymi oczami?

. — A dlaczego się pytasz?
—  Bo trzeba podpisać kilka 

ocen w  moim dzienniczku.

Nauczyciel pyta uczniów:
—  Jaka powinna być waszym 

zdaniem idealna szkoła?
U czn iow ie  o d p ow iad a ją  

chórem:
—  Zamknięta!

Z  RÓŻNYCH SZUFLAD
Matka kupiła synowi nowe buty. 

Wieczorem zabiera go na spotkanie 
do swoich przyjaciół.

—  Synku, czy założyłeś te nowe 
buty?

—- Tak mamusiu.
—  Są bardzo drogie, musisz Je 

oszczędzać, więc rób większe kroki.
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L T V
7.30 —  W iadomości w  jęz. 

francuskim i niemieckim. 8.30 —  
Dla dzieci. 9.10 —  Serial krym i
nalny „Starzec". 18.00 —  W ia 
domości. 18.10 —  Dla dzieci. 
18.50 —  Wiadomości (ros.). 19.00 
—  Wiadomości BBC (napisy li
tewskie). 19.30 —  Popularna mu
zyka klasyczna. 20.25 —  Pamięć. 
KGB —  bramą piekieł. 21.00 —  
Panorama. 21.30 —- Brzeg. 22.30
  Norweski film  muz. „Górska
odyseja". 23.00 -— Koncert. 23; 15 

■Jgk W iadomości wieczorne.

Bałtycka T V  
18.00 —  Program TV P . N a  ka

nale TeIe-3. 20.30 —  N ie  śpij 
jeszcze... 20.40 —  Zw ycza jne hi
storie. 20.55 —  Jeszcze jeden  
pogląd na przedsiębiorców litew 
skich. 21.20 —  N iezw yk ła  m ie
szanka. 21.35 —  V ideofilm  „1/2 
świata".

Tele-3

IO.5 5  | g  Serial „Santa Barba
ra" (R). 11.45 —  Musie. 1 2 .0 0
—  Animation. 13.00 —  C N N  

‘ News. 14.00 —  Program eduka
cyjny. 16.00 -— M T V  Musie. 
17.00 —  Animation. 18.00 —  The 
Coral Reef. 18.30 —  Reportaż z  
Jurborka. 19.00 —  W ieśc i (R). 
19.25 —  Serial „Santa Barbara" 
(R). 20.15 r— M u sie  20.30 |=j 
Program Bałtyckiej T V . 22.00 —  
Jan et Jackson —  The Hits. 22.45
—  Film „Mountains o f the M o-, 
on ". 24.00 —  K ich Boxing: K ick 
Boxing ar Thay Boxing.

W arszawa 

13.00 —  W iadomości. 13.15 •—  
„Zaw ód polic jant" (5) —  serial 
sensacyjny prod. USA. 14.05 W 
16.15 —  Jedynka na- niępogodę. 
14.05 —  „Podróże do św iata sztu
k i "  —  „Senegal" —  serial dok. 
prod. niem ieckiej. 14.45 —  Gra 
muzyka. 15.00 —  Przeszłość 
przyszłości: Ziemski rai — . za

mek w  Goluchowie. 15.30 —  
Księga cudów techniki. 15.45 —  
Tak jak  w  kinie. 16.00 —- M i
niatury ̂  , Kazim ierz Olszański
„J erzy  Kossak". 16.05 —  Repor
tera ( 1 0 ) —  ję zyk  a n g ie lk i dla 
m łodzieży. 16.15 —  K ino waka
cyjne: —  „W id g e t" (2) —  serial 
prod. angielskiej; „N ieustrasze
n i" -(23) —  serial prod. kanadyj- Ł 
skiej. 1 7 .0 5  —  Teleferie: „K rów ka" 
oraz „D ziec i św iata" —  „A g a ta "
—  film  prod. szwajcarskiej. 
17.50 -ttt M uzyczna Jedynka.
18.00 —  Teleexpreąs. 18.20 —  
K olej rzeczy  —  program  publi
cystyczny. 19.00 —  „N a  wariac
kich papierach" —  serial prod. 
USA. 19.30 -— Raport o  zagroże
niach. 19.40 —  K ole j rzeczy  (cd.).
20.00 —  W ieczorynka. 20.30 •— 
W iadomości. 21.15 —  Studio 
sport 22.10 Pow raca jący  z 
zagranicy —  reportaż M arka Sta- 
charskiego i M acie ja  Jeczenia.
23.00 —  N e il Young —  Unplug- 
ged. 23.45 —  W iadom ości. 24.00 '
—  M uzyczna Jedynka. 0.05 —  
W idow isko publicystyczne. 0.45
—  Gorąca lin ia red. Krzysztofa 
M roziew icza . 0.55 —  „N iebezp ie 
czna p o k u s a " f i l m  sensacyjny 
prod. w łosko - n iem ieckiej. 2 .2 0
—  Jazz Jam boree'8 6 . 2.50 —  
„Ballada o Januszku" -—  serial 
TP  ( 8  ode.).

Ostankino 

4.55 —  Program  dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 
5.30 — .^Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantu je. 8.00 —{ D ziennik.
8.20 —  Film  anim. 8.35 —  Serial 
„P o  prostu M aria ". 9.20 —j M ost 
handlowy. 9.50 T V  film  dok.
10.20 ■—  Serial „A b ecad ło  m iło
ści" (18). 10.50 —  Ekspres pra
sowy. 11.00 —  Dziennik. 11.20
—  T Y  film  fab. „N o w e  p rzygo
d y  Akmala** (1). 12.25 —  T V  film  
fab. „D w aj kapitanowie** (2).
13.40 —  Film  n.-p. 14.00 —  D zie
nnik. 14.20 —  Program . 14.25 —  
Rozmaitości. 15.10 —  Notes. 15.15 
-—  F ilm  anim. „Pszczółka M a ja ".
15.40 —  R ozm ow y z  biskupem 
W asilijem . 16.00 —  Kanał Ostań-

D O M U SL/ V I V I U O  FIRMA

O P T I M A  NIERUCHOMOŚCIAMI

Vilnius. A. Jakśto ( hifłu Kointmnru ) 8/10. nr. 8, 
tel.: Nr 22 33 61. 22 32 26 

Kaunąs, Laisves al.-74-3. tcI.: nr (8-27) 22 58 30

Prosimy zwracać się  -  

wykonamy.

Wszystkie 
operacje z 

nieruchomościami.
Bezpłatnie przyjmujemy zamówienia 

w Paifstwa 
mieszkaniu i w odpowiednim 

• dla Państwa czasie.

To ńle. jest imwa firm a, jeśl to leu sam 
znany ( siaty Wasz partner. : '

kino. 16.25 —  Klub 700. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —  Program.
17.25 _—  Kanał Ostankino. 17.55
—  O  pogodzie. 18.00 —  Serial 
„P o  prostu M aria ". 18.45 —  A b e 
cadło prywaciarza. 18.55 —  Opi
nia publiczna. 19.40 —■ Dobra
nocka. 19.55 —  Reklama. 20.00 
<—  Dziennik. 20.35 ■—  Program.
20.40 —  Opinia publiczna (cd.). 
20.55 —  Serial „Abecad ło  miłoś
c i"  (19). 21.25 t— Miniatura.
21.40 —  Tow arzysk i m ecz piłkar
ski Francja —  Rosja. Podczas 
p rzerw y o  22.30 —  Program. 
23.35 —  Dziennik. 23.55 -— Rock 
and roli. 0.40 —-- Ekspres praso
w y. 0.50 —  T V  film  dok.

C Z W A R TE K  29 L IPC A

LTV
7.30 —  W iadom ości w  jęz. 

francuskim i  niem ieckim . 8.30 —  
Serial „Sąsiedzi". 8.55 —  Dla 
dzieci. 18.00 —! W iadomości. 
16.10 —  D la  dzieci.! 18.50 —  W ia 
domości (ros.). 19.00 —  W ia d o 
mości BBC (napisy litewskie).
19.30 —  Koncert estradowy. 20.00
—  Studio kato lick iej T V . 20.30
—  M agazyn  videam ody. 21.00 —r_. 
Panorama. 21.30 —  Serial „M ia 
steczko T w in  Peaks** (15). 22.25
—  K to  m odlitwę, k to  cegłę, kto 
lita. 23.15 —  W iadom ości w ie 
czorne. 23.30 —  P o  kolacji.

Bałtycka T V

18.00 —  Program  T V P . 22.10
—  V ideo film  „Jeden  dzień spę

dzony z  Arunasem  Storpirśtisem".
22.25 —  N iezw yk ła  mieszanka. 
23.05 —  „C harlie  Chaplin**.

Tele-3

10.55 {— Serial „Santa Barba
ra** (R). 11.45 —  M usie. 12.00 —  
Anim ation. 13.00 —  C N N  New s.
14.00 —  Program  edukacyjny.
16.00 -j-  M T V  Musie. 17.00 —  
Animation. 18.00 —  T h e  Global 
Fam ily. 18.30 —  Reportaż z
Pon iew ieża. 19.00 —  W ie ś c i (R ).
19.25 —  Seria l „Santa Barbara" 
(R ). 20.15 —  In form acja  Tele-3.
20.30 —  Ziemia; i  ludzie. 21.00
—  Film  „Som eth ing "Wild**.
22.40 —  B illy  Ido l —  T h e  Hits.
23.15 —  Film  „D re  i  Engelauf 
der Todesinsel**.

W arszaw a

13.00 W iadom ości. 13.15 —  
„K lu b  Paradise** (14) —  serial 
krym inalny prod. U S A . 14.10—
16.15 —  Jedynka na n iepogodę.
14.15 —  W  k ra in ie  łosi —  film  
przyrodn iczy  Joanny W ie rzb ic 
k ie j. 15.00 —  Proszę n ie  karm ić 
łabędzi —^ reportaż z  Pojez ie rza  
Kaszubskiego. 15.15 —  „Ludzie i  
ptaki" —  film  dok. Joanny W ie 
rzb ick iej. 15.35 —  „ W  rajskim  
ogrodzie** —  film  dok. 15.50 —  
„Małpy** (7) —  seria l przyrodn i
c zy  prod. australijskiej. 16.15 -r— ^ 
K in o  w akacyjne: —  „W id g e t"  
(3) i —  serial prod. U S A ; „N ieu 
straszeni** (24) —  serial prod. 
kanadyjsk iej. 17.05 — . T e le fe r ie : 
„Z a  żadne §karby" oraz f ilm  —  
„M uzeum  ośw ia ty". 17.50 —  M u
zyczna Jedynka. 18.00 —  T e lee r -  
press. 18.20 —  M u zy  pod  gru
szą program  kulturalno - ar
tystyczny. 19.00 —  „D zika  A m e
ryka" —  seria l dok. prod. USA. 
19.20 —  M u zy  pod gruszą (cd.).
20.00 —  W ieczo ryn ka . 20.30 —  
W iadom ości. 21.15 —  „K lu b  Pa
radise** (14) — serial krym inal
n y  prod. U S A . 22.10 —  T y lk o  
w  Jedynce. 23.00 —  „M ik ro fon  
i lak ierk i" —  program  rozryw 
k ow y. 23.45 —  W iadom ości go 
spodarcze. 0.05 —  M uzyczna Je- • 
dynka. 0 .1 0  —  „Św iat n ie przed
staw ion y " —  film  dok. E w y  Bo
rzęckiej. 0.40 —- W ie ch  na do
branoc — . „Pó łto re j usterki". 
0.45 —  Gorąca lin ia  red. Janiny 
Paradowskiej. 0.55 —  B arw y mi
łości: „Soból i  panna" —  film  
fab. prod. polskiej. 2.25 —  ,,Mai- 
g re t" ( 1 ) I —  seria l krym inalny 
prod. angielskiej.

Bank komercyjny 
„Lietuvos Verslasł'

Naugarduko 91, Vilnius 
tel. 63-38-63, 63-05-25, 63-25-53 
PRZYJMUJEMY TERMINOWE W K łA „l 
Odsetki roczne: 
za trzy miesiące:
250 litów — 96 proc.
500 litów — 108 proc.
1000 USD —  24 proc.
1500 marek niemieckich — 24 proc. j  
UWAGA1 ODSETKI ZA W KŁADY W A i i ,  I  

W IĘKSZE N12 W  INNYCH BANKACH i , , f  
K IC H .  W|“

 _____f R*t J
KU PU JEM Y

naturalne w łosy  o  długości co 
najmniej 28 cm, n ie  poddawane 
działaniu środków chemicznych.

Y lln lus, teL 61-46-18 od godz. 
8  do 14.

(Zam. 2376)

DROGO SKUPUJEM Y

czek i inw estycyjne. Płacimy 
\ od  razu.

Zwracać się: Vilnlus, Jasin- 
j skio 1, teL 22-31-70 w  godz. 
1 9— 13, 14— 18 w  dniach pra- 
Jcy.

(Zam. 2371)

PO  D O BRYM  KURSIE 

kupujem y 

czek i inw estycyjne. 
Zwracać się: V iln lus, Sava- 

noriu 65a, pokój 202, teL 65- 
38-56 od godz. 3.30 do 17.

(Zam. 2273)

Pogoda
Litewska Służba Hydrom eteoro

log iczna p rzew idu je  na 28 llpca 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, 
krótkotrwałe opady, m ożliw a bu
rza, w ia tr  południowo - zachod
ni, um iarkowany. Temperatura w  
dzień ok o ło  2 0  stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrw ałe opady. Tem pe
ratura w  nocy  10— 15, w  dzień 
18— 23 stopnie.

WRZEDAjbJ

traktory T-25A, T.v| 
kę, przyczepy 
25, 2-oelowe do Ifn  
z tarczami do T-25. 
pługi do T-25 i  T-4, 
bow e do DT-75. 
rozmaita.

Zwracać się: 
5-36-73 od godz. 9 ? !  
56, 5-15-01 po p

SPRZEDAJE | 

maszyny do szydg 

„C za jka  134A-33-1*- 
„C za jka  143-22" m  
„C za jka  143-23/1-33* 

Vilnius, t e l  35-ll-ą 
w  dniach pracy, i
______  (zd

1 i  'U  sierpnia 
O R G A N IZ U JE M Y

w y ja zd y  autobusem rejsow ym  
do Polski: Pruszków —  Piotrków  
Trybunalski —  W arszaw a. Cena 
—  30 USD i  30 litów .

V iłnlus, tel. 22-09-93, od  godz. 
12 do 17; 26-41-69 od  godz. 17 
do 22.

(Zam. 2386)

D ROGO SKUPUJEM Y

złoto, platynę, pallad, ordery  
Lenina.

Vilnlu£v tel. 26-37-10.

(Zam. 2354)

Kalendarium
*  Środa (28.VII) jes t 209 dniem 

1993 r. D o końca roku 156 dni.

*  Znak Zodiaku —  Lew.

*  Im ieniny: A id y , Innocentego, 
M arce li, W iktora .

* W sch ód  Słońca —  5.21, za
chód —  21.28. Długość dnia 16 
godz. 07 min.

SPRZEDAJE I

różne tureckie jUq 
z e  skrawków (25—21 
litami).

Y ilnlus, teL 77-141 
da, teL (8-261) 732-31.

SPRZEDAJEMY,

DO  SALONU: 
„E M A ", „V lrle", 
„Jotu lś", ,, Kamanć".

DO  S Y P IA L N A  
da", dwuosobowe I 
race;

DO  K U C H N fc ^ n  
sć " , „A ś v a " ; J  

DO  B IURA: WmU 
póiki;

dwuosobowe a f f i  
salki, łóżka.

Vilnlus, td . 42-00-25 
p racy  od  godz. 12 doi 

(Z*

N A P R A W *  I

m iękkie meble. 

Telefonow ać L 
godz. 21— 23. W UMl 
14.

UDZIELAM

w  sprawie 
palladu.

Vllnius, teL 64-12*" | 
wieczorem : 64-2H*

Dyżurni wydani*2 

Barbara ZNAJDŹ^ 

Jan L E W IC O ,®  

Teresa STRUMSA, 

Bronisława 
Marian BOGDZl^J

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki L itew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsv6 s pr. 60,
2044, V llnius 
L letuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 10 ct 

W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 2317

N r  rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda**

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpow iedzia lny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i  samorządu teren ow ego —  42-78-63, ekono
m iczny —  42-78-54, etyki, rodziny i  prawa —  42-79-64, prawnik 

42-75-76, szkoln ictwa 1 m łodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ży d a  
politycznego —  42-78-81, ż y d a  w si —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług i  komunikacji 
•— 42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, fe lietonów  1 sportu
—  42-90-63, listów  —  42-69-65, kom ercy jny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondend: na rejon  w ileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl —  52-780, ftwiędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrw inckl —  62-42-67, fo tokorespondend —  42-90-81, tłumacze

42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-7Z

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO  —  
nych dokumentów —  P*’ .■ 
1 1  piętro, pokój 1102. OS&M 
do 17.00 w  dniach praCfi 1

Biuro ogłoszeń 1 r e k la ^  
svós 60, 1 1  piętro, poltó\ p  
le fon —  42-69-63.


